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Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: 


ERIE 


Sprawa ruska. 


II. 

Zdaniem naszćm sprawa ruska jest, 
po usamowólnieniu włościan, jedyną, 
wielką sprawą wewnętrzna narodu na- 
szego; załatwienie jéj- jest. warunkiem 
naszéj najbliższćj przyszłości; przepro- 
wadzenie zgody z Rusinami jest konie- 
czną potrzebą obopóluą. 

Wiemy dobrze o tém, że większa 
część Polski a nawet Galicji z całego 
serca sobie tego życzy — ale w mo- 
żność postawienia szczerój i trwałćj 
zgody nie wierzy i słusznymi zastawia 
się powodami. l 


Polska, mówią, a tém mniéj Ruś, 


nie ma. ludzi, którzyby w imieniu, obu amh się należało, że sejm jak 


narodów o zgodę traktować mogli. — 
Z kimże będziemy wchodzić w porozu- 
mienie? — Mowa posła Ławrowskiego 
nie obowiązuje Rusinów do niczego z 
wyjątkiem jego osoby. — 'W ważnych 
sprawach narodu na dobre słowo je: 
dnostki spuszczać się nie wolno. Któż 
nas przekona, że to nie jest podejściem 
i zdradą? A choćby nawet chęci sza- 
nownego posła były najczystsze, stron- 
nictwo, które on reprezentuje, jest sła- 
bem; ustępstwó nasze może kto inny 
na naszą szkodę i na szkodę samych 
Rusinów wyzyskać; zgoda może Się 
rozejść przy  najdrobniejszćóm nieporo- 
zumieniu, za każdym razem, kiedy sejm 
przesadzonych żądań nie uwzględni... 
Tak rożumują przeciwnicy i mają 
słuszność. Lekkomyślnym byłby ten, 
ktoby na przyrzeczeniach pojedyńczych 
ludzi, na pisanych programach stron- 
nictw opierał ważne interesa swojćj 
ojczyzny, ktoby chciał postawić trwałe 
podstawy stosunku dwóch narodów pod 
wrażeniem czułój mowy, dobrego arty: 
kułu, nieporozumienia, lub skandalu. 
My zgody z Rusinami nie przedsta- 
wiamy sobie tak melodramat ycznie, jak 
np. uścisk ręki bratnićj, zebranie się 
kilku osób, spisanie punktów, podanie 
ręki, zaprzysiężenie przyjaźni i t. p. — 
Gdzie się zawiązują stosunki, na któ- 
rych się buduje przyszłość, tam nie 
zwrara się uwagi na słowa, dobre chę- 
ci i przyrzeczenia jednostek; ale na do- 
prze zrozumiane interesa stron, które 
przez swoje zbliżenie wiele zyskać, przez 
kłótnię wiele stracić mogą. — Trwała 
zgoda a z nią wspólne: działanie wtedy 
lko jest możebnem, jeźli jedna stro- 
na może ofiarować coś takiego, czego 
druga niezbędnie potrzebuje do działa- 
nia, które wzajemną korzyść przynieść 
może. Nie idzie więc 0 to, aby zaspo- 
koić krzykliwych i niezadowolonych, 
których nigdy nie braknie, ale aby z 
obustronną korzyścią działać; 0 to idzie. 


mniejszćj liczby wypadków; gd 


Komisja zaś sejmowa przeciwnie uważając 


sprawę udzielania myt jako rzecz władzy 


ustawodawczćj, nie doradzała sejmowi 


zrzeczenia się tego prawa, lecz owszem 


jak najsilniój upierała przy pozostawieniu 
go naszój ustawodawczćj władzy. Sprawa 
ostatecznie, jak wiadomo, rozstrzygniętą 
została według wniosku wydziału, z po- 
prawkami robionemi przez członków ko- 
misji, co do nas wszakże, zgadzalibyśmy 
się raczćj z wnioskami, komisji sejmowćj 
i dlatego rzecz tę poruszamy. 


Słusznie powiedział sprawozdawca ko- 
misji, że pozwałanie na myta jest malum 


necessarium, gdyż w każdym razie jest 


ono tamowaniem cyrkulacji, jest zaporą 
w swobodnój komunikacji. Jeżeli więc złe 


jak jest koniecznóm, staraćby się na- 


eżało, aby złe to ograniczyć do jak naj- 
by władza 
ozwalania na myto była w rękach sejmu, 


D . 


najmniój będzie się starał tych pozwoleń 
udzielać, będzie o ile możności ograniczał 
to złe, tymczasem wydział , krajowy chę- 
tnićj ulegnie pokusie dawania kensensów 
na myta, łatwićj mu w specjalnych razach 


będzie o decyzję. j 
Myta są pewnym rodzajem posre- 
dniego podatku, gdyż rzeczywiście pu- 
bliczność płaci tutaj za używanie dróg; 
zezwalanie na podatek jest jednak jedną 


z najważniejszych atrybucji władzy usta- 
wodawczćj, 
powinna się tak 


władza więc ustawodawcza nie 
ważnego prawa zrzekać, 
albo nawet chwilowo go odstępować innćj 
moralnój osobie. | y 

Wprawdzie wydział krajowy robił wa- 
żny praktyczny zarzut, że gdyby sejm 
zatwierdzał pozwolenie na każde myto, 
pozwolenie takie latami zalegaćby musia- 
ło, nie byłoby sposobu nadania, funduszowi 
krajowemu dość znacznych dochodów. Wa- 
żna jest jednak i z drugiój strony odpo- 
wiedź komisji, „że nietylko nie wolno nam 

owątpiewać o możności normalnego dzia- 
ania sejmu, ale że nie może być nawet 
komisji zadaniem, stawiać reguły na przy- 
padek, gdyby sejmu nie było w czasie 
właściwym; owszem komisja nie uważała 
tego za złe, aby w organizmie kraju 
wszystkie kółka stanęły w razie 
niezwołania w czasie właściwym 
reprezentacji krajowój, gdyż w tém 
mieścić się będzie jedna więcej 
rękojmia dlą naszych spraw kon- 
st tfayfnych 

Myta zaczną teraz być jednym, z wa- 
żniejszych dochodów funduszu krajowego, 
jest bowiem wiele dróg krajowych, na 
których myta dotąd nie zostały zapro- 
wądzone. 

Dlatego ważną jest rzeczą, aby ustawa 
ta raz już przez rząd odrzucona, tym ra- 
zem przynajmnićj sankcję uzyskała, zwła- 
szcza, że obecnie w czasie przej- 
ściowym, gdzie fundusz krajowy 
jeszcze się nie zapomógł, a ciągle 
przybywają mu wydatki, każdy 
rok nowych dochodów jest ważnym 
dla funduszu krajowego nabytkiem. 
Przypominamy więc i tę sprawę 
naszćj delegacji. Sądzimy, że jest to 
jednóm z ważnych zadań naszych delega- 
tów, popierać wszelkiemi środkami uzy- 
skanie sankcji dla ustaw, które nie wcho- 
dzą w zakres sporów. prawnopolitycznych 
i wyzwolone być powinny zpod za- 
leżności od tych sporów, jeżeli wo- 
góle rząd chce się kierować zasadą spra- 


zniesieniem szkoły głównćj w Warszawie 
uniwersytet przybrał czysto rosyjską fizjo- 
nomię. Front gmachu. uniwersyteckiego 
zdobi wielki dwugłowny orzeł rosyjski — 
a na obydwóch jego stronach mapis Cesar- 
ski Uniwersytet. Wewnątrz gmachu wszyst- 
kie uapisy polskie zamazane a zastąpione 
rosyjskiemi. 
naturalućj wielkości założyciela, uni- 
wersytetu Aleksandra II. Na'wielkićj czar- 
nój tablicy władza pisze różne rozporzą- 
dzenia: dotyczące studentów w języku ro% 
syjskim, a jednym z pierwszych takich 
rozporządzeń był zakaz najsurowszy no: 
szenia brody i wąsów. Urzędnicy i bedele 
uniwersytetu na pytania czynione im pó 
polsku zupełnie nie odpowiadają. Katedra 
języka 4 literatury polskićj zniesiona, a w 
miejsce katedry. prawa kanonicznego usta- 
nowioda „nowa: katedra /prawa biz an tyj- 
skiego (sic). 

Metropolita serbski Michał, o którego 
przyjęciu w. Petersburgu pisaliśmy, przybył 
do Warszawy i zwiedzał uniwersytet. 


Wilno. (Liczba uczniów) w gimnazjach 
litewskich zmniejszyła się według urzędo- 
wych wykazów od r. 1862 z 4124 na 2618 
a więc prawie o połowę. */, z téj liczby 
przypada na uczniów wyznania katolickie- 
go. Za to miała się ilosć uczniów wyzna- 
nia prawosławnego podwoić. Liczba ewan- 
gielików spadła z 142 na 188, liczba Ży- 
dów wynosiła w r. 1862, 109, a wr. 1869 
do 312. 

Według Wzesta ma być w Wilnie w miej- 
sce dymisjonowanego Szostakowa miano- 
wany gubernatorem radca stany Steblin— 
Kamieński. 


Poznań 21 listopada. 

A [Młodzież poznańska. — Te- 
atr. polski w Poznaniu] Artykuły 
Dziennika. Poznańskiego z powodu zebrań 
szkolnych dotknęły po raz pierwszy rze+ 
czy, nad którą wszyscy myślący ludzie 
w Poznańskióm oddawna ubolewają, t. J. 
stopniowego, ale bardzo widocznego upad- 
ku najmłodszój generacji naszćj szlachty, 
czyli — jak tu niewłaściwie się mówi — 
naszego obywatelstwa, 

Smutná to zaiste sprawa, ale dobrze, że 
ją przecie raz podniesiono; bo: nie widzę 
potrzeby przymrużania oczu na postępo- 
wanie tego bezmyślnego zastępu, który 
szerokim, bitym gościńcem dąży do wi- 
docznój zguby. 

Trudno dośledzić przyczyn tego dzi- 
wnego objawu, że po generacji dobrych 
obywateli, między którymi śmierć co chwila 
nowe wybiera ofiary, następuje pokolenie, 
które niczóm się nie odznacza, — chyba 
tylko zarozumiałością, urągającą zdrowe- 
mu rozsądkowi. Przyczyny tego leżą za- 
pewne głównie w wychowaniu domowóm, 
w owój pańskości, na jaką zachorowało 
Poznańskie, a którój nie usprawiedliwia 
wcale nieświetny stan majątkowy. Mierność 
majątku nie wyklucza tu. wcale zbytku; 
owszem każdy żyje stosownie do; stanu, 
a nie do swoich funduszów. Nic dziwne- 
go, że tym zbytkiem od kolebki otoczone 
młode pokolenie, zączerpnąwszy z rana 
wszelkich rozkoszy świata, i wyniosłszy 
z domu przekonanie, że te rozkosze sta- 
nowią treść życia, nie umie i nie chce 
potóm życia brać na serjo, tém, bardziój, 
że niczego się nie nąuczywszy, nie poj- 
muje, jakie mogą być ważniejsze zadania 
w życiu nad hulankę i swawolę. 


W głównćj sali wisi” portret 


naszą nawet w Poznaniu na Possy nie- 


tćój i niezłotój nłodzieży naszćj, do zro- 


go nie rozumieją, zapomina powoli nawy- 


lepszego cieszą się tym pośladem umie- 


jętności niemieckićj, i tak niemczyzna na 
każdym kroku przechodzi ż% sucrum et 
sanguinem, a my tego nawet nie czujemy. 

Czas nareszcie zdobyć się na tę świą- 
tynię języka, na karm ducha, na teatr 
narodowy w Poznaniu, bo — niech mówią, 


co chcą, nasze świętoszki— bez tego tea- 


tru upadać będzie coraz bardzićj polskość 


miasta i prowincji. 


Lwów 22 listopada. 

A [Ks Stupnicki — tow.prawni- 
cze— szkoła dram. —szkołahandlo- 
wa.] Pisaliście jaż o potrzebie zjazdu de- 
legatów przed odjechaniem do Wiednia; 


jaż co do takiego zjazda, a mianowicie po 
drodze do Wiednia w Krakowie. Mówiłem 
w przeszłym liście o potrzebie rychłego 
obsadzenia dwóch opróżnionych gr. kat. 
stolic biskupich, dodać tutaj jeszcze muszę, 
że według konkordatu konsystorze a raczćj 
ordynaryaty całego kraju mają prawo na we- 
zwanie namiestnika przedkładać cesarzowi 
terno kandydatów, po za którćm jednak ce- 
sarz może według woli wybierać. Otóż tutej- 
szy łaciński konsystorz ma położyć na pierw- 
szem miejscu w ternie kandydatów na posadę 
arcybiskupa lwowskiego ks. kanonika Stu p- 
nickiego, znanego tutaj powszechnie tak 
z zaCności charakteru jak i umiarkowania 
w połktycznych zapatrywaniach. Ks. Stupnicki 
był zawsze obcym partji świętojurców. Nie bio- 
rącjednak żadnego względu na jego stano- 
wisko polityczne ks. Stupnicki stoi pod 
względem religijności i powszechego powa- 
żamia daleko wyżóćj nad niektórymi kan- 
dydatami, o których słychać. Tyle z waż- 
niejszych wiadomości. Niechcąc zaś: prze- 
żuwać obrobionych już dostatecznie spraw 
politycznych, ktorych areną był Lwów 
jeszcze przed tygodniem, zwrócę Się raczej 
w niniejszym liście do spraw lwowskich 
domowych, że się tak wyrażę, wspomnę 
o kilku stowarzyszeniach. 

Siluiejszem życiem bić zaczyna tutejsze 
towarzystwo prawnicze, podzieliło się Ono 
na kilka sekcji, sekcje miewają regularnie 
co tydzień posiedzenie i przeciw zwyczajo- 
wi naszych zgromadzeń posiedzenia te by- 
wają awykle dosyć zaludnione. W sekcji 
prawa ogólnego przeważają adwokaci i u- 
rzędnicy sądowi, w sekcji administracyjno- 
ekonomicznej urzędnicy z namiestnictwa i 
adwokaci, Każda sekcja ma swego prze- 


skićj; brak wybitnych kół polskich wstolicy 
naszój, brak nareszcie teatru polskiego. 
Brak teatru polskiego zapędza młodzież 


mieckie, przyucza ją do pojmowania i 
przyjmowania dowcipu li tylko niemiec- 
kiego, którym potóm łata próżnię 'swoich 
rozmów, i ztąd pochodzi ów żargon zło- 


zumienia którego trzeba rzeczywiście 080 
bnego słownika. Chłop polski, powróciw- 
szy z wojska, przynosi z sobą całą falangę 
wyrazów niemieckich, z któremi się jak 
papuga popisuje; ale wyśmiany we wsi, 
wyśmiany głównie przez kobiety, które 


czek żołnierskich. Mieszczanin i szlachcie 
powracający z.Berlina, ba nawet z targo- 
wego miasteczka, przynosi: do domu całe 
frazesy niemieckie, anegdotki z Kladdera- 
datscha, od kelnerów i żandarmów zebra- 
he.: Ale z niego niestety nikt się nie 
śmieje, owszem wszyscy w braku czego 


mogę wam donieść że delegaci rozjężdzając 
|się z tąd przed kilku dniami umawiali się 


wodawstwa towarzystwo prawnicze ma nader 
wdzięczne zadanie .w wyszukiwaniu jużto 
błędów i niedostatków jakie w dotychcza- 
sowych krajowych znajdujemy “ustawach, 
już to w wynajdywaniu tych stosunków, 
które u nas jeszcze nie są' ujęte w pewne 
prawidła, pomimo, że 'w „ustawodawstwach 
innych krajów dawno o nich pomyślano. 

Obok poważnego stowarzyszenia: praw- 
niczego zakwitło nowe stowarzyszenie, ma- 


stwo ku wspieraniu sceny narodowej. To= 


dalece jest na czasie, że rozwodzić się 0 
jego korzyściach byłoby rzeczą co naj- 
mnićj zbyteczną, podnieść jednak musimy 
jedno nader wygodne postanowienie jego 
statutów. Towarzystwo ma wspierać Wsze|- 
kiemi siłami scenę narodową — a tym- 
czasem zupełnie nie ma za złe, aby jegó 
członkowie chodzili da niemiec- 
kiego teatru, nie mówię już na operę, 
bo opery polskićj nie ma, ałe na niemiec- 
ki dramat i komedję. Sądzimy, że matery- 
alne wspieranie tak niemiłej dla nas in- 
stytucji jak teatr miemiecki, jest najważ- 


najmniej do kardynalnych zasad towarzy= 


teatru. Zapewne! wolność przedewszyst- 
kiem! są jednak wypadki, gdzie bardzo 
byłoby pożytecznem ująć tę wolność w 
troszkę ściślejsze karby. Towarzystwo za- 
czyna zresztą bardzo pięknie swoją karjerę 
bo założeniem szkoły dramatycznej;* ży- 
czymy tej szkole jak najpiękniejszego roz- 
woju, chociaż się obawiamy, czy założy- 
ciele obliczyli się dostatecznie z fundusza- 
mi, jakie będą potrzebne na utrzymywa- 
nie takiej szkoły i czy odpowiednie do+ 
brali siły nauczycielskie. W każdym razie 
niechcemy bynajmniej przesądzać ich za- 
miarów i z szczerego serca "życzymy im 
powodzenia. Jeżeli już mowa o nowej szkole 
to wspomnieć musimy, że gremium tutej- 
sze kupieckie wraz z radą miejską organi- 
zuje na nowo dawniejszą tutejszą szkołę 
handlową i chce ją przemienić na szko- 
łę, któraby odpowiadała w. zupełności wy- 
maganiom i potrzebom, jakie obecnie o: 
żywiają zawód kupiecki. Fundusze na u- 
trzymanie tej szkoły zbierają się w większej 
części w ten sposób, że firmy kupieckie 
zaprotokółowane opłacają od swoich cze- 
ladników, którzy do tych szkół uczęszczają 
pewną kwotę, a że nauczycielami są tam 
prawie tylko nauczyciele zajęci w dzień w 
innych szkołach, przeto koszta tej szkoły 
nie bardzo są znaczne. 


Lwów. Statystyczny wykaz czynności 
ubiegłego sejmu jest następnym: 

I: Uchwał, podlegających najwyższój 
sankcji, powziął sejm 81; 

H. uchwał niewymagających cesarskie- 
go zatwierdzenia, powzięto 72; 

III. wniosków i wezwań do c. k. rządu 
uchwalono 28; 

IV. Radzie szkolnój przekazano spraw 4; 

V. Do tronu przedłożóno 2 pisma, t.j. 
prośbę o przedłużenie sesji sejmowćj i 
adres; 

VI. Wydziałowi krajowemu przekazano 
spraw 61. 

„Razem przeto w ciągu dwóch niespełna 
miesięcy i na 40 ogółem posiedzeniach 
załatwiono spraw 248. 

Niezałatwionych spraw pozostało 25, 
między temi kilka wniosków o osobne 
statuta dla niektórych miast, dalój dwa 


jące podniesienie sztuki za cel, towarzy- 


warzystwo to osobliwie we Lwowie tak 


niejszem, a tymczasem  to/nie należy by- 


stwa, aby nie chodzić do niemieckiego 


na porządku dziennym i tylko dla braku 
czasu nie zostały załatwionemi. Zupełnie 
niezałatwionych i nieopracowanych pozo- 
stało niewiele spraw, mianowicie wnioski 
p. Torosiewicza o terminie poborów woj- 
skowych i o poręczeniu podatku od wy- 
robów spirytusowych, p. Krzeczunowi- 
cza © kopytkowóm dla miast, ks. Stępka 
o zmniejszeniu liczby karczem, p. Kowal- 
skiego o równóm traktowaniu narodowo- 
ści przez radę szkolną, ks. Sanguszki © 
przestrzeganiu przez radę szkolną równo- 
uprawnienia języków, p. Ławrowskiego © 
instancji dla rozdzielania posad nauczy- 
cieli ludowych i ich spraw dyscyplinar- 
nych, dalój wniosek rządowy do ustawy 
wodnej ìt: p. tti i 

Prawdą jest, że doi tej: kategorji zali- 
czyć wypada nibyto załatwienie kilku zna- 
cznie donioślejszych spraw,: jak hp. pro- 


spychając pierwszą z porządku dziennego, 
popełnił sejm błąd niemaływ.. | ©. . 

inna rzeczoze sprawą  hipoteczną. | Téj 
dorywczo: nie: był sejm w stanie załatwić. 
Ustawę odnośną, bez należytego przygo» 


dniach. W części jestto także winą sejmu, 


zaczyna poruszać tę sprawę, ale winą je- 
go. nie jest, że'na ostatnićj sesji jéj nie 
załatwił. ti i » 
Tożsamo  możnaby:: powiedzieć o kilku 
innych kwestjach. Lecz wytknąwszy czyn - 
ności ujemne, niech nam wolno będzie - 
Pa pieco «0 dodatnich. 


łowi krajowemu, wnioski: i wezwania do 
rządu 'i t. p.,sbićrzemy /tylko pod uwagę 
bezwarunkowo - <cżynności sej- 
mu zawarte w uchwałach i ustawach po- 
dlegających 'sankćji 'cesarskićj. i niewy-- 
magających jej. Ogółem mamy takich u- 
staw iichwał-153, powziętych w niespełna 
dwumiesięcznym "przeciągu czasu na 40 
posiedzeniach. Wypada przeto około 4 
uchwał na jedno posiedzenie. => (Z. Un.) 


Wiedeń. [O :przesileniu gabine- 
towóm] pisze Wáårrens Wochenschrift: 
„Poufne organa jednój połowy gabinetu 
zapowiadają: teraz, że” ma ona zamiar wy- 
przeć za drzwi drugą połowę. PP. Giskra, 
Herbst, Hasner i Brestel odsłaniają światu 


owy kolegów 
należeć zechce. Rozdział w ministerstwie 
jest zatóm, według własnego przyznania, 
tak wielkim, że kryzys ministerjalna 
powstała poza parłamentem i dla- 
tego tóż mogłaby także i zakoń- 
czyć się bez parlamentu. Jeżeli wiel- 
kie pańsstwowe pytanie uważane jest przez 
jednę połowę gabinetu, jako życiowe, 
a przez drugą jako niezręczna, - niedopu- 
szczalna reforma, to można: bez przesady 
utrzymywać, że kraj ma tylko prowizory* 
czny rząd i że nikt nie może. jeszcze wie- 
dzieć, jacy mężowie stańu w. kilku mie- 
siącach rządzić nami będą. Należymy do 
tych, którzy uważają za prawdopodobne, 
że dni dzisiejszego rządu są policzone, a 
jednak nie radowalibyśmy się ze spraw- 
dzenia się naszych przewidywań. Wiemy, 
że główne zadanie austr. rządu, pogodze- 


Mało któ doł 24506 tuta. | aléj nie wszystkich narodowości, przez obecny - 
wiedliwości. $ankcja tego rodzaju ustaw| E tóry przechodzi łżb J, za tojwo A nA A zastępeg przewodniczącego | wnioski p. Krzeczunowicza o zmianie § 4 rc załątwionóm być nie może.* -. 
) ct Sprawa myt nie powinna być nagrodą za dobrą kon- |Prawie ażdy musi odbyć paepe wojska- |4 sekretarza. Członkowię rozbierają prace]i 6, dalój 3 stat. kraj., które z powodu] [Z e aain] Wiener: Ztng ogłasza. 
elką ad h krajowych. |duitę polityczną, boć nawet p. Giskra nie | X jednoroczną, w cząsio której ma spo- pomiędzy siebie, także niektórzy członko-| umyślnego przez włościan zrywania kom- |wyciąg z relacji tmp. Wagnera “z Zadaru 
Ta n rogac J NICH owinien się opierać, ną ubożeniu i ad- sobność przypatrzenia się zblizka piękne- wie przedkładają sprawozdania z ciekawych |pletu izby nie mogło być uchwalone; kil-|dnia 12 b. m. opisującćj operacje w cela 
mie Goręcej, jakby się tó po suchym przed- pi raném anarchizowaniu kraju we. | mujwzorówi „judkrów amsih i podiog sięw praktycznych w sądownictwie i] ka innych sprawozdań jedynie dla braku podbicia AE aPótwodnię ta śląs nie 
a miocie zdawało, zajmowała sprawa myt|gług systemu rossyjskiego. tego wzoru modeluj J4  powierzcho- |administracji, inni są obowiązani uwiada- |czasu nie poszło do.druku, jak: o ochro-|jest „ ienie powstańców", ale obrona 


sejm na dwóch posiedzeniach. Narysowały 
się dwa zdania. Wydział krajowy, które- 
mu sejm w zeszłym jeszcze roku polecił 

racować sprawozdanie pod tym wzglę- 
dem, utrzymywał, że sejm powinien upo- 
ważnić wydział krajowy do pozwalania 
na pobieranie myt na drogach 


STO DJABŁÓW. 


m M KC ROLA W ONE 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. O warszawskim uni: 


rajowych.|wersytecie Gołos pisze: Jednocześnie ze 


y Żyd ukazał się raz jeszcze w progu, 


jakby eń namyśle. 


o ja sobie przypomniał — rzekł 


wność, przesiąka jego nawyczkami i wy- 
obrażeniami. 

Dodajmy do tega brak życia towarzy- 
skiego, który tę młodzież spycha często 
w objęcia niemieckićj demimondy ; blizkość 
Wrocławia i Berlina, gdzie się każdy z 
nich przeciera z parafjańszczyzny poznań- 


do walki między nim a szaleńcem, wy- 


grana zawsze była po stronie rozumnego 
konia. Dla form jego dano mu nazwisko 


miać sekcje o najnowszych dziełach w pi- 
śmiennietwie ustawodawczem. |Spodziewać 
się należy, że przez zimę towarzystwo to 
potrafi wydać rzetelne prace oprócz ko- 
rzyści, które sami członkowie wynoszą z dy- 
skusji | spostrzeżeń innych swoich kolegów 
Przy terażniejszym rozwoju naszego usta: 


kiedy zażywał głosem, ostrogi ni rózgi 
nie potrzeba było. 
W ostatniój wsi wedle wskazówki Hir- 


nie pól od gąsienic, o zakazie łapania 
ptaków, o zniesieniu prawa patronątu, O 
języku w urzędach i sądach, o katedrach 


na uniwersytetach it. p. Sprawozdania te 
są zupełnie wykończone. Inne, jak np. o 
policji polowćj, o miejscach wyboru po- 
słów w okręgach gmin wiejskich, były już 


— A droga.. dobra, pewna? 
Arędarz się uśmiechnął znowu, 


ludności, która wrerną została, i zmusze- 
nie powstańców dó kapitulacji. Na prośby 
ludności (?) obsadzono na południu leżące 
półwyspy Lustizza i Vermac i postano- 
wióno razpocząć kampanję przeciw Żupie, 
gdyż deputacje zapewniały, że samo po- 
jawienie się wojska wystarczy, by „wszyst- 


miejscu konia trzymał i czekał, a w ra- 
zie potrzeby odprowadził go do karczmy. 


; l — Oni umyślnie tak zrobili, żeby ża-| Dany za przewodnika młodzieniec lat 
Mozajka powoli. — Książę kazał jójmości pięknie] Bucefała i znał je tak dobrze, że się najsza w karczmie u żyda, do którego dano|dnćj drogi nie było.. Trzeba iść przez|pietnastu nie przywdział na się stroju in- 
z Czasów czteroletniegó sejmu kłaniać i powiedzieć, że on dla swojego] nie jak pies wabił. Był przytém łagodno- |mu karteczkę, należało się dowiedzieć o|las... kto wie to trafi, kto nie wie, to za-|nego nad domowy ów kabat z wiszącemi 
interesu pojechał na dwa dni na wieś;|ści nadzwyczajnćj i ujeżdżony doskonale. |drogę do wsi leżącćj na uboczu. błądzi... sznurkami, który go zwykle okrywał, wy- 

grze żebyście o niego się nie kłopotali, bo on 


J. IL. Kraszewskiego. 


Tom L 


(Ciąg dalszy.) 

Naostatek podniósł głowę Grzegórz i 
zapytał go: 

— Ty wiesz, 

Hirsz potrząsł 8 

— Bo to pewna; chad 
Metlica. — Czyś się co dowiedział? 

Żyd ruszył ramionami. 


dokąd on pojechał? 
wą, nic nie mówąc. 


że pojechał — dodał 


zaraz ‘powróci. $ 
` Metlica kiwnął głową, rzucił szczotkę 
i drzwi zamknąwszy, puścił się na dół, 
sam nie wiedząc co robi. Wpadł do ku- 
chni, postrzegł ludzi obcych i uciekł. 
Wskazówki, dane księciu. Konstantemu 
były dosyć dokładne co do miejsca po- 
bytu hrabiego, ale polegały na tóm przy- 
puszcżeniu, że nie szukając innój kryjówki, 
zbiegł z nią tylko do swój wioski w lasach 
około Wiązownej położonój. Kniaź nie 


chciał brać z sobą nikogo. Konia nie miał 


Przywiązawszy płaszcz w troki, pistolety 
wziąwszy za pas, do worka kilka dukatów 
pożyczonych u Stefusia i u Hirsza, Kon- 
stanty wybrał się z mocnóm postanowie- 
niem odzyskania Julki i pomszczenia się 
na uwodzicielu. Wyprawato była niebez- 
pieczna, ciężka dla człowieka nieobezna- 
nego z krajem i samego jednego, ale u- 
czuwszy jéj obowiązek, nie wahał się Kon- 
stanty ją przedsięwziąć. Rankiem puścił 
się przez most i przebywszy już okolicę 
bezleśną, A Zaczynającą się domkami za* 
ludniać, wjechał w gąszcz lasów, które 


Przed wieczorem jeszcze dostał się 
szczęśliwie podróżny do gospody i nie 
tracąc czasu, wytarłszy konia, pobiegł do 
gospodarza. Wysoki, chudy żyd milczący 
odebrał ów list rekomendacyjny z pewną 
dumą, uchylił czapki przeczytawszy kilka 
wyrazów i poprosił spocząć do izby. Nie 
byłoby to może księcia inaczój spotkało, 
gdyż wyglądał raczój na oficjalistę pań- 
skiego niż na pana. Gościnny arendarz 
napróżno go chciał wypytywać o zdrowie 
i powodzenie znakomitego swego przyja- 


— Przecież można dopytać ? 

— Kogo pytać? w lesie? chyba drzewa. 

— Cóż poradzić? mój panie arendarzu. 

— U mnie jest chłopiec, co za tryn- 
geld doprowadzi. 

— Zgoda, byle prędko. Jakże się to 
miejsce nazywa? 

Żyd ruszył ramionami. 

— Ono się nazywa chata... a u nas 
mówią hrabiowska chata... a sam jasny 
hrabia mówi, że to jest jego gniazdko— 

yd śmiał się szydersko. — On tam cza- 


stąpił boso, a głowę miał okrytą prostą 
wyszarzaną jarmułką Był to dłopak 
zwinny, wesoły, ałe niegadatliwy, szedł 
manowcami przed kaniem podśpiewując, 
podskakując, rwąc gałązki, a niekiedy 
lny rzajgj się. tylko do kniazia białemi 


ząb. d 

Prowadził mimo braku drogi, z taką 
pewnością, iż w pół godziny z za ogro- 
mnych pni drzew Ściany białćj chaty się 
pokazały. Jak tylko je żydek palcem wska- 
zał kniaziowi, ten wstrzymał konia i od- 


) re |ciela Hirsza... niewiele mu odpowiedzia- |sem i po kilka tygodni zamknięty siedzi,j dał cugle przewodnikowi. 
— Poczciwy, dobry chłopak, choć ksią- |zagco kupić. Stefuś mu wszakże od zna-|w tę stronę na długićj rozciągały się|wszy począł naglić PZ o pokazanie jale nie sam... Żydek zdumiał się bardzo zobaczywszy, 
żę — dodał Metlica. — Ale już oni go|jomego sobie oficera gwardji kónnéj po-|przestrzeni. Aachował, że raz popasłszy |sobie drogi do wioski. Arędarz opowiadając robił tak dziwne 


ciągną ; a jak go sobie przyswoją, odezwie 
i Boże... zostanie takim, 
nie!... na to poradzić 


Je. 


Z krew... nie daj 
jak oni. Tylko nie, 
trzeba; dlęyć tych djabłów chodzi 
świecie. Trzeba jednę duszę ocalić, 


trafił pożyczyć wierzchowca, starego, wy- 
jeżdżonego, sławnego z wytrwałości i ro- 


zumu. Końto był niegdyś nawet wcale 
piękny, nieco ciężki, nóg mocnych, sze- 
roki, zbudowany jak pod zbrojnego żoł- 
nierza; dziś już na białćj skórze trochę 


konia, stanie „przed wieczorem na miejscu. 
Bucefał puścił się kłusem twardym, trzę- 


mu było puścić cugle, gdyż nie potrzebo- 


sącym, ale wyciągniętym, tak że inny koń 
aniby mu galopem nie sprostał. Można 


wał w drodze żadnój wskazówki, wybierał 


— Do wioski? —, zapytał arendarz — 
czy jaśnie pan ma interes do ekomona? 
Nie.. do hrabiego samego... on tu 
być musi. 

— Pewno że jest, bo wczoraj, przyje- 


miny, z których kazał się domyślać ró- 
żnych rzeczy osobliwych, które się nie 
mówią, iż kniaź już go o więcćj nie pytał. 

— Dużo ma ludzi z sobą? — rzekł 
po chwili. 


że podróżny zsiadłszy opatrzył pistolety, 

podsypał prochu na panewki i poprawiw- 

szy szablę, dopiero posunął się dalój. 
Gniazdko czułóm tém imieniem nazwa- 


ne stałó w odku dzikiego, nieprzetrze- 
bioniegó Mk: pheno tylko bars mi- 


szcze nie zepsuty. I I aroa. 1 j ał | chali. — Żyd się uśmiechnął. — Ale oni = Kilku... pewnie... wą sternym płotem z bramką. W dziedzińcu, 
Rozmowa przerwała się na tém. Żyd, |hreczką posiany, ale niepospolity biegun | sam ścieżki, a niczego w świecie się nie|nie mieszkają we wiosce.. Żyd niedowierzająco spojrzał pa po- Bo, dębem ogromnym, kamienny stół, 
który dla prostćj, jak się zdąwało, cieka- |i stary wyga, który w potrzebie mógł je- | uląkł. Mijał przejeżdżających zręcznie] — A gdzież! _ : ,|dróżnego po tém pytaniu, ale list Hirszajławy i mrucząca fontanna jedyną były 
wości snuł się po korytarzu, przeszedł, |szcze jeźdźca prowadzić. Można go było| szukał cienia, a z dobrego humoru zrywał] —- A waj! to jest pański koncept, on|go ubezpieczał... OLA ozdobą z mnóstwem kw atów, które po- 
zniknął, powrócił, stanął, a Metlica, choć | pożyczyć nawet nierozważnemu, bo nad-|liście po drodze dla ochłodzenia sobie|ma chatę w lesie! Jaką chatę!! — I po-| Nie upłynął kwadrans, a kniaź siedział |sadzono dokoła. y. chaty niskićj, 
zamiecione było, zamiatał. Ta czynmość | użyć się nie dał i miał swoją wolę. Jak| pyska. s , {czat kiwać ręką. znowu na Bucefale ugodziwszy Się z ży- |którćj okna jednak składały się z szyb * 
durzyła go, dawała mu ruch, dozwałała |skoro jeździec zanadto od niego wymagał,| Konstanty tylko głaszcząc go 1 klepiąc — Daleko ztąd? ń ; ` dem, aby chłopiec, który go miał prze- | pojedyńcz ch (ik owe gp barzo koszto- 
zapomnieć o nieszczęściu. przestawał go słuchać; a gdy przyszło! natrętne muchy i bąki opędzał... a nie-| — (Co? daleko... pół godziny drogi. prowadzić do Gniazdka, gdy staną nal wb: h) okry ały blusze ei pnące się TQ: 


pinacyjnćj, hipotecznój it. p. Zwłaszcza © 


towania, "nie, podobna: zrobić w 7. tygo- . 


że dopiero teraz, po Sletnim istnieniu, : 


omijając , sprawy przekazane -wydzia- 


$ 


2 


kich chwiejnych do powrotu na drogę pra- Bo przecież Mahr. Corresp. wyraźnie mó- 


wa“ nakłonić. Zresztą pomimo lojalności 
samego księcia Czarnogóry dłuższa zwłoka 
ay ię tylko sympatje Czarnogór- 
ców dla powstańców. . 

Stosownie więc do tego, odpłynął jen. 
Dormus, wziąwszy z sobą 2000—2500 1u- 
dzi. Fup. Wagner był w przednićj straży, 

By sobie zapewnić komunikację lądową, 
` wysłano pułkownika Fischera z Kotaru 
z 1500 ludzi, który się miał połączyć z 
kolumną jen. Wagnera. Pułkownik Fischer 
+ wyruszył d. 2 list. i zajął skaliste wzgó- 
rza S. Giorgio i S. Barbara, a nazajutrz 
Sisic. Te same miejscowości zaatakował 
jednocześnie od strony południowowscho- 
dnićj jen. Dormus. Bataljon Maroicic prze- 
śladował nieprzyjaciela z nadzwyczajnóm 
męztwem pomimo staczanych nań głazów, 
z nadchodzącą nocą zajął szeyty gór. 

Dalój mówi relacja: Czarnogórcy nie 
brali wprawdzie udziału w potyczkach dnia 
tego, ale wystawili silne oddziały wzdłuż 
granicy, a książę uskarżał się w piśmie, 
które d. 2 listop. wysłał do dowodzącego, 
że kule austrjackie na jego jogi teks 
raniły jednego Czarnogórcę i zabiły je- 
dno zwierzę. Książę oświadczył, że w ra- 
zie powtórzenia się takich wypadków, ani 
wrażeniu, jakie na lud jego zrobią, ani 
dalszym ztąd następstwom przeszkodzić 
nie zdoła. 

Dowódzca Czarnogórców stojących na 
granicy wołał nawet na wojsko austrjac- 
kie, że jeżeliby znowu jednego z nich 
raniono, gotów jest natychmiast wmieszać 
się w sprawę. Uwzględniając te stosunki, 
porzucił fmp. Wagner w dalszych opera- 
cjach krótszą, wzdłuż granicy do Stanje- 
vie i Pobori wiodącą drogę, chociaż da- 
leko była korzystniejszą. 

W końcu mówi urzędowa relacja o spa 
leniu się magazynu przy Porta Funnera 
i chwali kilkakrotnie lojalne zachowanie 
się księcia Czaru , jakoteż postępo- 
wanie i wytrwałość wojska. Relacja ta 
dochodzi tylko do 7go b. m. 

Birż.. Wied. wyrażają się w ten sposób 
o 2 sape w Dalmacji: 

, „Jeżeli wypadki w Kotarskićm dalój tą 
samą drogą pójdą, to na widnokręgu Au- 
. strji mogą się scam gy z „czarne pla- 
my“ pokazać. Przeżyła Austrja takie klę= 
ski jak pod Solferino i Sadową , toż po- 
wstanie w Dalmacji jeszcze przeżyje; ale 
główną rzeczą jest to, że powstąnie 
tarskie jako pierwszy znak powszechnój 
o-słowiańskićj rewolucji, może dale- 

o większe przybrać rozmiary. W Dal- 

macji powstańcy już strzelają, w Czechach 
przygotowi ją się do strzelania, 4 lud kra: 
iński patrzy na rząd bardzo arpa pn d 
ném okiem, peaa- RY teji 
zaczynāją opusz grunt legalnój opo= 
zycji i wstępować na drogę rewolucyjną. 
Jeden koniec Austrji już jest w płomie- 
niach powstania, na drugim końcu już się 
dymi, w środku wiele jest nagromadzo- 
nych palnych materjałów.* 

Parowcami Lloyda przewieziono dótąd 
w całości 10,800 ludzi przez: Trjest» do 
Dalmacji. | 

O najnowszych wypadkach: wojennych 
w Krywoszy, o nieudałćm forsowaniu wą- 
wozów prowadzących 'ż Ubli przez wyży- 
nę Dverzno do Dragali nadeszły: już te- 
legruficzne wiadomości. Kolumuy! piłko: 
wnika Vettera wchodzącój w wąwóz u 
prawie całkiem nie- zaczepiano, | późMćj 
jednak, gdy już weszła-'w zasadzkę, na- 
padnięto ją gwałtownie i po krwawych 
stratach odparto. Było: to dnia: 17 i '18 
b. m. Pobita kolumna jeszcze d. 19:i/20 

b. m. nie mogła przyjść do siebie. Náj- 
trudniejsze zadanie ma brygada rezerwo-! 
wa Dormusa; musi się ona starać: o do- 
starczanie żywności, amunicji i wszelkich 
potrzeb wojennych dla wojska operują- 
cego w miarę coraz- dalszego poguwania 
się tegoż.. ix ofa s! i 
Mułów i koni. mało, więcćj trudno 


Praga. [Pokrok o programie p. Gi- 
skry.] (Dokończenie.) Do nas należy wo- 
bec tak zajmującego zjawiska, jakiem jest 
to odkrycie ostatnićj karty ze strony par- 
tji panującćj, objaśnić program wniesiony 
z trojakiego stanowiska, ze stanowiska au- 
strjackiego, polskiego i czeskiego. 

Co dziś jeszcze pod słowem Austrja ro- 
zumiemy, wśród takich okoliczności jasném 
być musi. Przy takiem rozdarciu byłego 
państwa „Austrji* można pod słowem 
„Austrja* już tylko dynastję ro- 
zumieć. n? tedy „korzyści ma. mieć 
dynastja z projektowanćj „rewizji konsty- 
tucji*? Cała zcentralizowana Anstrja mo- 
gła być z korzyścią dla nićj i polityki jéj 
w Niemczech. Było to parciem na Prusy, 
I dualizm mógł mieć dla nićj, pewne, ko- 
rzyści; ależ jaką korzyść może mieć dla 
dynastji zachowanie tych tylko ziem, k 
re do niemieckiego związku należały i to 
stanowczo, bez możności dalszych zmian ? 


pw. pór 


śliny. Cisza panowała do koła, nikogo 
koło domku, na progu, nigdzie, drzewa 
tylko szumiały posępnie. Gdy kniaź furt- 
kę uchylił, nikt nie wyjrzał, nikt się nie 
ukazał. Poszedł więc dalój śmiało. Drzwi 
stały wszędzie otworem, milczenie pano- 
wało w chacie jakby nikt tu nie mieszkał. 
Z progu widać było w prawo i w lewo po- 
koje wcale nie po wiejsku urządzone, 
jakby na przekorę słomianemu dachowi 


1 prostocie zewnętrznćj. Wszędzie By 
ną 


w oczy ogromne zwierciadła, wytworn 


ko-|sławów swoich a późnićj pryma- 


zoóstawało z państwa Habsburgów, gdy w 


tó- | Szczególniejsza też zdarzyła się 


wi, że to ma być ostatnia zmiana, by po 
nićj jaż żadnych ugód nie było potrzeba 
Czyż może ten od reszty Austrji odcięty 
kawał rzeszy niemieckićj z r. 1815 długo 
się utrzymać w obec centralizującćj 
siły Berlina, tego nowego Frank- 
furtu?.Z stanowiska starych habsburg- 
skich tradycji rozumiemy czego chce dzie- 
dzie ostatniego cesarza niemieckiego do 
tego pierwszy w Niemczech, moglibyśmy 
nawet najściślój wykazać, czegoby chcieć 
mógł obok Prus, gdyby na podstawie li- 
nji Menu z Prusami władzą się podzielił 
i parlamentowi północnemu przeciwstawił 
parlament, południowo-niemiecki, przedli- 
tawsko-bawarsko-wiirtembergski. Ale cóż 
ma robić w Niemczech „cesarz austrjacki* 
zredukowany na przedlitawskiego arcyksię- 
cia, tego nigdy nie pojmiemy. Dożyliśmy 
już wiele w Austrji, spodziewaliśmy się, że 
nas już tak prędko nic nie zaskoczy, ale 
żeby taki program, z takimi motywami 
miał się przyjąć u zachowawczćj cześci wie- 
deńskich mężów stanu, żeby ich dr. Giskra 
do tego stopnia zdołał teroryzować, o tém 
jako dobrzy ludzie i zdrowym rozumem 
obdarzeni byli „Austrjacy* jeszcze na 
chwilę wątpić chcemy. 

Jakąby ztąd korzyść mogli mieć 
Polacy, zaraz przedstawimy. Naro- 
dowa polityka niemiecka pozwoliłaby im 
miłościwie za ostateczne odstąpie- 
nie Poznańskiego nową urządzić re- 
wolucję przeciw Rossji, albo lojalną pol- 
sko-turecko-węgierską toczyć walkę, może 
nawet z posiłkowymi pułkami przedlitaw- 
skiemi przeciw Rossji téj słowiańskiej 
potędze. Bo przecież te dwie rzeczy są pe- 
wne: pierwszy parlament niemiecki w r. 
1848 rożdarł Poznań (czwarty podział Pol- 
ski, jak to Polacy nazywają), drugi parla- 
ment niemiecki w r. 1866 zniemczył Po- 
znań, a nad narodowym protestem Pola- 
ków przeszedł na zawsze do porządku dzien- 
nego. Miapo kiedyś za złe pewnemu kró- 
lowi; że za niestałą pomoc Napoleona sprze- 
dał kolebkę swą sabaudzką, cóżby do- 
piero powiedzieć należało o ca- 
łym narodzie, gdyby za stósunko- 
wo daleko niepewniejszą pomoc 
p. Giskry, a nawet, przypuśćmy ca- 
łego niemieckiego narodu sprze- 
dał rodzinną swą kolebkę, Wiel- 
kopolskę i pierwszą stolicę Bole- 


sów, Gniezno? Zresztą i to jeszcze jest 
pewnóm, że Rossja żadną miarą nie Ścier- 
pi autonomji Galicji, okupionćj „zgniece- 
niem“; reszty: Słowian austrjackich. Czar- 
noksiężnicy wiedeńscy nie wiedzą nawet, 
kogo do' broni powołują, jest to szczery 
i żywy pansławizm, przeglądający z łamów 
Mókr. Corresp. 

A cóż, my Czesi powiemy na ten pro- 
gram. jeżeli się uda przeprowadzić—a po- 
wtarzamy raz jeszcze, że nam trudno w to 
wierzyć, my, z których robią „kozła ofi r- 
nego,“ my, po 1,000 letniem, sławnóm ży- 
ciu narodowóm, ostatecznie i nieodwoła|- 
we na „zgniecenie'* skazani dziedzice Sło- 
wian nadłabskich ?.... 

Tylko barbarzyński i faryzeuszuwski „li- 
beralizm* może doradzać, a tylko zupełny 
głupiec może wierzyć, że dwa, trzy na- 
rody mogą sobie kupić wolność — 
życie — śmiercią czwartego. Nigdy 
się jeszcze zgodnie łupem niepodzielono. 
My mieobawiamy się ani „zgniecenia* ani 
„oswobodzonego niemieckiego ramienia,“ 
api Mähr. Corresp. i jego patrona. Bo ja- 
kiż był koniec owego narodowego rozpa- 
dania się Austrji w r. 1848? Cóż jeszcze 


owym roku Madjary odpadli, Frankfurt- 
czycy w Wiedniu powstali, a szlachta pol- 
ska wojowała lub 'kokietowała z jednymi 
i drugimi? Co zostawało? Zwycięzka broń 
Rosji z jednój a konstytuanta na ziemi 
czeskiój z drugićj strony. Wtenczas zasia- 
dały ostatki: słowiańskićj Austrji w Kro- 
mierżyżu; kto wić, czy po wielkićm 
„zgnieceniu* ramienia Giskrowego 
nie zasiędą w Pradze. 


Berlin. [Kasy wdów i sierót po 
nauczycielach—Mowa Zieglera — 
Komisja edukacyjna.] Dotychczasowe 
obrady pruskićj izby deputowanych zajęte 
bezustannemi rozprawami o ordynacji po- 
wiątowój i budźecie, ożywiło prawo o ka- 
sach dla wdów po nauczycielach elemen- 
tarnych i sierotach. Obecność ministra fi- 
nansow i ministra oświecenia obudzały na- 
przód prawie pewność, że przyjdzie do po- 
wszechnie oczekiwanego oświadczenia mi- 
nisterstwa oświaty i że rząd zezwoli na 
dodatek 60,000 talarów. Lecz zawiedziono 
się. P. Miihler minister oświecenia nie o- 
świądczył tego i nie odezwał się ani sło- 
wem. Tymczasem siedzący obok niego ko- 
lega Camphausen obstawał za dodatkiem. 
na tój na- 
radzie okoliczność, że przy debacie w obe- 
ceności odpowiedniego ministra żaden z mow- 


dały się słyszeć w niewielkićm oddaleniu 
za domkiem. W jednym z nich ucho Kon- 
stantego nawykłe do głosu Julki poznało 
bez trudności świeży jéj prawie dziecin- 
ny uśmieszek, pełen radości i szczęścia. 

Gorzko mu się zrobiło, myśląc jak czę- 
sto nie wiedząc o tóm, śmiech i wesele 
graniczą blizko z płaczem i rozpaczą. On 


KRAJ z środy 


ców nie głosował za przedłożeniem rządo- 
wóm, ale wszyscy głosowali przeciw. 

Cała debata streściła się w mowie Zie- 
glera pełnćj silnych wyrażeń i zapału. 

„Ja powiem, rzekł on, prawdę choć su- 
rowemi słowy. Minister oświecenia mówi: 
„Nie mam środków. Ja mu pomogę. Dla 
czegóż to nie znosi kuratorów uniwersyte- 
tów? Byłoby już z tego 12,000 talarów. 
Spytaj się pan co myślą w kraju o wyż- 
szych radach kościelnych? To czyni 25,000 
talarów. Kapituła katedralna w Branden- 
burgu w r. 1810 zniesiona teraz odnowio- 
na kosztuje 30,000 talarów. Naumburg, 
Zeitz i inne także nie są na czasie. Tak, 
tak panie ministrze pan masz wię- 
cćj pieniędzy niż potrzebujesz. To 
mi administracja! Ale może pan po- 
wiesz, że całe Prusy są równe wobec pra- 
wa z wyjątkiem kapituł katedralnych? Mi- 
nister przychodzi z aktami jeneralnemi i 
chce dyskatować; a mnie co potóm, dosyć 
mam już tego. O nie! Nałeży nam się z 
wszystkich stron kraju zebrać razem i za- 
nieść adres do króla, z dodatkiem takim: 
Minister Miihler musi ustąpić z 
posady! Ja byłem pierwszy, com 
wołał: Na granicę! Ojczyzna i dziś 
Jest w niebezpieczeństwie; nie- 
przyjaciele do okoła; powiedzmyż 
więc: jeżeli pan tego nie chcesz, 
to niechaj kraj nas sądzi.“ Z ogro- 
mnym zapałem przyjęto tę mowę i co dzi- 
wniejsza, nikt z prawicy nie wystąpił z prze- 
ciwdemonstracją. 

Wystąpienie ostatnie nowego ministra fi- 
nansów zjędnało mu nowy mir w domu 
deputowanych. Konserwatywni zapewniają 
mu zgodne wnioski eo do zachowania da- 
wnych ustaw o funduszu wdów i sierót. De- 
putowani różnych frakcji w ostatnich dniach 
zajmowali się żywo złożeniem osobnój ko- 
misji z 35 członków, mającój radzić o pra- 
wie nauczania. W komisji tój będzie 19 
członków liberalnych a 16 konserwaty- 
wnych. Prezydującym w nićj będzie praw- 
dopodobnie Tecbow. Podkomisji będzie trzy: 
1) szkoły ludowe i seminarja, 2) szkoły 
średnie i gimnazja, 3) uniwersytety. 


Petersburg. [Jeszcze o Fleurym — 
Długi — Sądy przysięgłych — Z 
Azyi — Wystawa zwierząt i po- 
wszechna]. — W kołach dyplomatycz- 
nych rozbierają tu ciągle powody, które 
nakłoniły Napoleona do obrania jenerała 
Fleurego na ambasadora francuzkiego w 
Rossji, kiedy miał kilka innych osobistości. 
które już próbowały swoich sił na polu 
dylomatycznem. W wyborze przyjaciela 
cesarskiego upatrują dowód zatwierdzenia 
aliansu francusko-rossyjskiego w obec chwie- 
jącćj się przyjaźni Rossji z Prusami 

Pewnćm jest, że Prusy i Rossja tchną 
ku sobie w tćj chwiii pewną wzajemną nie- 
ufnością. Nienawidzą się, ale są sobie Wza- 
Jemnie potrzebne i jeżeli Rossja nie oświad- 
cza Się przeciw Prusom, to nastąpi to 
wtedy, gdy się przekona, że Austrja nie 
przyda się jéj do celów panslawistycznych. 
Długi państwa w wykazie mivistra finan- 
sów nie sięgają wyżéj 26,776,893 rubli. 
Sytuacja ta fłnansowa niepomyślna jest 
powodem, że rada cesarska chwyta się 
gwałtownych środków w celu jéj zapobie- 
żenia. Przewaga Rossji w Azji środkowćj 
Stäje się coraz groźniejszą. Władzca Afg»- 
nistanu prosił cara, aby mu pozwolił zo- 
stąć poddanym rossyjskim. Za jego przy- 
kładem pójdą pewno wkrótce wszyscy ha- 
nowie, poczytując sobie za honor żyć pod 
protekcją imperium rossyjskiego. 

Z r. 1870 mają wejść w życie w całóm 
cesartwie sądy przysięgłych na wszystkie 
przestępstwa, wyjąwszy polityczne. Minister 
sprawiedliwości polecił gubernatorom wy- 
gotować listy przysięgłych, którzy mogą 
być wybranymi z pomiędzy mieszczan i 
rękodzielników. 

Odbyła się wystawa zwierząt domowych, 
która ściągnęła mnóstwo ciekawych i znaw- 
ców. Rząd popisywał się bydłem z folwar- 
ków cesarskich i podarował Sobie złote 
medale. Wystawa w roku 1870 ma za 
główny cel aby cudzoziemcy wielkiego na- 
brali wyobrażenia o bogactwach Rossji 
Niczego nie zaniedbują, aby wystawie nadać 
urok najwspanialszej świetności i zaćmić 
nią wszystko co dotąd było w tym ro- 
dzaju. Jeżeli same ruble na to wystarczą— 
będzie co widzieć. 


m0 


Anglja. 
Londyn 19 listopada. 
T [Traktat handlowy anglo-fran- 
cuzki — Irlandja nadużywania 
przez nabożnych — Zdania gazet 
angielskich o Francji — Anglja 
lęka się konkurencji przemysło- 
wój — Wielki mistrz wolno-mu- 
larzy). — Dzisiaj kiedy największą uwa- 
gę zwraca Świat handlowy i przemysłow 
na traktat handlowy angielsko -francuzki, 


uwolnić od Julki, która kryła twarz za 
nim, a nie puszczała ręki jego. 

—- Czego waćpan chcesz? — zawołał 
hrabia. 

— Mówiłem wam to. 

— Nie rozumiem... osoba, o którój mo- 
wa, do którćj braterstwa się waćpan przy- 
znajesz, poszła ze mną dobrowolnie. 


tu przybył szczęście zamącić i zerwać} — Być może — odparł kniaź — ale 
spokój i ciszę. Ale tak kazała powinność.j poszła zwiedziona przez was bezczelnóm 


Nim miał czas przyjść do siebie i ochło-|i podłóm kłamstwem, obietnicą małżeń- 
é z wrażenia, z boku chaty ukazała sięjstwa, gdy całemu światu wiadomo, że 


sprzęty, złocenia, dywany, Ale jak w za-|para szczęśliwa. Julka sparta na ramieniu. waćpan jesteś żonaty. 
czarowanym pałacu w bajce nie ukazywał |człowieka nie zbyt wyglądającego młodo, 
się nikt. Na stole w pierwszym pokoju|bladego, wycieńczónego, z wyrazem twa- 
stało jeszcze niezebrane przykrycie do|rzy słodkim ale chytrym i niemal okru- 
stołu, od którego widocznie dwie osoby |tnym, szła rozmarzona jak dziecię nie- 


wstały przed niedawnóm. Na jedném krze- 
śle wisiał prsepyiíny szal kones Dź 
innóm męzki płaszcz zrzucony... Kniaf 


opatrzne, uśmiechające się rozbójnikowi, 
co je na ręku unosi. 
Na widok kniazia, którego ona pierw- 


miał wstręt do dalszego śledzenia i za |sza spostrzegła, krzyknęła przeraźliwie, 


wrócił się od progu; ale co było począć /|chw, i ię 
e „|uciekać. Towarzysz jej 


czekać ?? 


hrabiego i chciała 


ciła silnie za rę f 
podniósł dumnie 


Widocznie państwo wyjść musieli a słu- |głowę, zmarszczył brwi, a domyślając się, 


dzy korzystali z tego 1 rozpierzchli sie 
także odpoczywać gdzieś w chłodzie. 
W stanie umysłu, w którym się kni: 2 
ren mmie oczekiwanie było jedną z naj- 
większych przykrości, na jakie mógł być 
narażony. Potęgowało ono; niecierpliwość, 
rozgorączkowywało... 34 8 
Nie śmiał siąść, nie mógł chodzić, stał 
wryty i jak przykuty w progu z | 
zwróconemi na chatę, 


aczymaj 
dy Stóchy wesołe. 


z kim ma do czynienia, mimo trwogi Jul- 
ki posunął się żywo ku Konstantemu.. 
: sA trzymał rodzaj pejcza. 

uj 3 Jo 
U? umą i gniewem — kto wpan 
jeste 

„— Jestem kniaź Korjatowicz Kurce- 
wicz, brat tój nieszczęśliwćj, o którćj krzy- 
wdę przychodzę się upomnieć. 

I 


tu robisz ?-— zawołał z nie-: 


rabia na chwilę zamilkł, usiłując się| 


Na te słowa Julja, krzyknąwszy, puści- 
ła rękę hrabiego i odepchnęła go gwał- 
townie. 

— Mów! — zawołała — to prawda? 
ty byś był żonaty? „ez 

Hrabia się uśmiechnął złośliwie. 

— To cóż? — rzekł — mogę się prze- 
cież kiedyś rozwieść. A gdybym się nie 
ożenił, przecież człowiek mojego stanu 
pay krzywdę córce traktjernika nagro- 

zić. 

Julka usłyszawszy ten sarkazm, padła 
zemdłona, a hrabia począł niecierpliwie 
w dłonie klaskać, wołając ludzi na ra- 
tunek. . 

Konstanty trząsł się z gniewu. 

— Podły! bij się! — zawołał — bij 
się, lub w łeb ci jak psu strzelę... 

Hrabia czy nie dostrzegł pistoletów, 
czy lekce sobie ważył groźbę, postąpił 
krok naprzód i pejczem, który trzymał 


24 listopada 1869. 


widoczną jest rzeczą, że parlament będzie | powiedniém stanowisku utrzymać. Idzie|bycie pp. Juliusza Simon i Juliusza Ferry 
zniewolonym do oświadczenia się na przy-|tu o energiczny rozwój fabryk na koty-|w Aubin. Bawili trzy dni. Widywali po 80 


szłéj sesji co do środków zapobieżenia 
zażaleniom odzywającym się w obydwóch 
państwach i co do sposobu, w jakim ta 
kwestja będzie mogła być dyskutowaną 
i w izbie parłamentarnćj i w ciele pra- 
wodawczóm. Na pewnóm zgromadzeniu re- 
prezentantów obu izb królestwa połączo- 
nego postanowiono domagać się u rządu 
wyznaczenia komisji, któraby zbadała re- 
zultaty tego traktatu i przygotowała spra- 
wozdanie ad koc dla przedłożenia go par- 


lamentowi A gdyby taka sama komisja |gle poszli w górę i w drugióm 


wybraną była i we Francji, należałoby 
się spodziewać, że one wywołają naglące 
zmiany traktatu. 

Wybór deputowanego dla miasta Wa- 
terford w Irlandji na miejsce dymisjono- 
wanego M. J. A. Blake odbędzie się ju- 
tro w sobotę. Preliminarja tego wyboru 
nastręczyły już Fenistom sposobność zro- 
bienia wielkićj manifestacji na korzyść 
swych przywódców. 

Przedwczoraj wieczorem przebiegała naj- 
główniejsze ulice miasta procesja z po- 
chodniami blizko z 5000 ludzi złożona, 
a późnićj na zgromadzeniu około 12,000 
postanowiono po rozprawie nader rewolu- 
cyjnćj, że miasto Waterford straciło wszel- 
kie zaufanie w pożyteczność reprezenta- 
cji parlamentarnćj. Mityng rozszedł się 
wśród okrzyków: „Niech żyje rzeczpo- 
spolita irlandzka! Niech żyją O'Donovan 
Rossa i kapitan Mackey !“ 


nencie, których opieszałość dawniejsza |do 100 osób dziennie, między tymi robo- 
była im bardzo na rękę. — Jeden z|tników, dozorców, urzędników itd. Wypy- 
większych tutejszych domów: Bird i Comp.|tywali się ich o wszystko szczegółowo 
wyraża się w ten sposób o tój sprawie:|słuchając bezstronnie wszelkich odpowie- 
„Wielkie potrzeby materjałów do budowy |dzi. Udali się następnie na miejsce wy- 
kolei żelaznych w Austrji, Węgrzech i|padku do huty — zwiedzili wszystkie za- 
rawdopodobnie w Turcji nastręczyły fa-|kątki a potem poszli do szpitala. Prasa 
frykantodń na kontynencie z początku te- |urzędowa nie będzie pewnie zadowolnioną 
go roku sposobność zapewnienia sobie na |z ich sumiennego raportu o istotnym sta- 
jakiś czas obstalunków i dopiero, gdy [nie rzeczy. Obaj ci deputowani podjęli się 
popyt ustał, tutejsi producenci szyn na- |chętnie doręczenia pierwszćj składki za 
1 ółroczu | pośrednictwem Rapella zebranćj w ilości 
roku zeszłego ceny ich były dość wyso-|5,000 frank. Zaraz po przybyciu zajęli się 
kie. Był czas, kiedy ceny żelaza angiel-|gorliwie złożeniem komisji mającćj zająć 
skie były miarą dla wszystkich; teraz my|się rozdzieleniem składek dzisiejszych i 
idziemy za kontynentem. * tych które nadpłyną. 
SH „W warsztatach lokomotyw zmniejsza się| Avenir National podaje opis stowarzy- 
liczba robotników, musimy i tu czekać na|szeń kooperacyjnych w Szwecji i zrobił 
przesilenie się na kontynencie. Gdyby | porównanie pomyślnego stanu robotników 
francuzcy i niemieccy mężowie stanu wy- |szwedzkich, ze smutnćm położeniem fran- 
chowywali swych robotników i masy w ten |euzkich. Na to mu odpowiada Constitutio- 
sposób, iżby obstawali za uwolnieniem su-|ne/, że przyczyną tego jest to, iż w Szwe- 
rowych materjałów od podatku, toby fa-|cji, Angljii Niemczech nie ma wcale dwóch 
brykant angielski spotykał jeszcze większe |klas ludzi przeszkadzających we Francji 
trudności w konkurencji w neutralnych |dobrobytowi, to jest; utopistów i demago- 
miejscach. * gów. Robotnik francuzki, na którego þar- 
——— kach oni cały ciężar swych gwałtów opic- 
h rają, nie wierzy wcale w pomyślny skutek 
Francja. życia porządnego i pilnego; niczem u niego 
; oszczędność, bo. chce anarchji, gdyż 80 zą- 
Paryż 20 listopada. pewniono, że wkrótce zostanie kapitalistą 
CO [Nowe ministerjum — Cesarz|i będzie rozkazywał tym, którzy jemu dziś 
niezdecydowany — Juljusz Si-|rozkazują. Dotąd robotnik francuzki będzie 


I jakież następstwa tego wszystkiego? |mon i Ferry w Aubin —- Robotni-|stał niżćj od szwedzkiego, dopóki będzie 


Dzisiaj ci mniemani wybawcy uciśnionego 
kraju krzyczą za kandydaturą więźnia- 
męczennika O'Donovana, a jutro oświad- 
czają się jednogłośnie przeciwko skute- 
czności systemu parlamentarnego. Biedni 
ludzie! 

Widzicie więc, że i Irlandja ma swoich 
Rochefortów i Pyatów. Kapitana Mackeya 
okrzyczano kandydatem stylem pełnym 
dziwnie wzniosłych oratorskich zwrotów. 
„Jeżeli opatrzność — kończy się to we- 
zwanie — nie głupotę na czołach i nie 
tchórzostwo w sercach mieszkańców Wa- 
terforda wyryła, jeżeli oni nie są spokre- 
wnieni z osłem dającym sobie wszystko 
na kark wtłoczyć, jeżeli nie są jako ka- 
mienie, nieczuli na wszelkie zniewagi, to 
sobie ten dzień przypomną. Przypomną 
sobie zachowanie się rządu w obec wię- 
źniów politycznych i liberalną odpowiedź 
liberalnego Gladstona na prośby z najod- 
leglejszych krańców Irlandji wołające o 
amnestję. A więć głosujcie za Mackeyem 
Jakkolwiek on dla was nie nie zrobi, 
bo prawo angielskie nie pozwoli mu orę- 
dować za nami w izbie niższćj — pomi- 
mo to jednak wybór jego ukaże was w 
należytóm świetle przed światem jako nie- 
dowierzających obcemu narzuconemu rzą- 
dowi!“ — Niewiele lepiéj postąpili sobie 
krzykacze z nad Sekwany i niewiele wię- 
cćj dopięli, jak te wrzaski waterfordzkie. 

Liberalne nasze organa i to niezupeł- 
nie skrajno liberalne, jak np. Times przy- 
klaskują jednogłośnie manifestowi lewi- 
cy francuzkićj. Wspomniany dziennik u- 
waża, że dla przyjaciół prawdziwćj wol- 
ności jest rzeczą pocieszającą widzieć, że 
po takich głupstwach, jakiemi Rochefort 
i jego zwolennicy wojowali, zaczynają wy 
powiadać swoje zdania mężowie rozwa- 
żniejsi. Manifest lewicy należy przeto u- 
ważać jako znak zdrowszego sądu to- 
rującego sobie znowu drogę w ludności 
paryzkićj. Ledru-Rollin, Rochefort, Bar- 
bés, Pyat i inni nieprzyjaciele cesarstwa 
zupełnie usprawiedliwili to zaufanie, 
jakie cesarz pokładał w ich śle- 
pocie. Dyskredyt, w jaki ci szaleni de- 
mokraci sprawę rewolucji wprowadzili, mo- 
że tylko wzmocnić przywódców prawowi- 
tój opozycji. Manifest 27 odezwie się w 
sercach wszystkich umiarkowanych libe- 
rałów Francji, a żądania dążące do wol- 
ności wyborów i reform w miejskićj ad- 
ministracji, zyskają moralne poparcie ca- 
łego kraju. 

Daily News uważa manifest za zupełnie 
zgodny z interesami pokoju i bezpie- 
czeństwa. 

Wielki mistrz angielskich wolnomularzy 
Karol Zetland, który swą godność 26 lat 
piastował, uwiadomił mistrzów, że przy 
nowym wyborze wielkićj loży z powodu 
starości nie wystąpi już jako kandydat. 
Następcą jego prawdopodobnie będzie 
Karol de Grey and Ripon, prezydent ra- 
dy w dzisiejszóm ministerjum, chociaż ks. 
de Wales właśnie dlatego niedawno zapi- 
sał się do wolnomularzy, aby módz tę 
godność pozyskać. 

Tutejsi przemysłowcy wyrobów żeia- 
znych użalają się już od lat kilku na 
konkurencję nietylko zagraniczną, ale na- 
wet i na miejscowych targach z wszy- 
stkiemi państwami europejskiemi. Im sa- 
RER nie dzieje się żadna krzywda, bo nie 
lękają się żadnego trudu, aby się na od- 


w ręku, smagnął kniazia przez ramię. 
W mgnieniu oka Konstanty, nie zasta- 
nawiając się nad tém co czyni, dobył bro- 


'|ni, zmierzył krótko i strzelił. Hrabia okrę- 


cił się dziwnie na nodze, chwycił za piersi 
i padł. 

Kula ugodziła go w serce. 

Wszystko to stało się w tak krótkim 
przeciągu czasu, iż służba nie miała cza- 
su nadbiedz. 

Ale wystrzał obudził omdloną, która 
z obłąkaniem ujrzawszy trupa, rzuciła się 
do Konstantego. 

Jedna ta chwila zmieniła w nićj uczu- 
cie... Przerażona tuliła się do zbawcy, wo- 
łając: bierz mnie ztąd! uciekajmy! na 
miłość Boga... uchodźmy.., 

Było w tych wyrazach coś takiego, co 
mogło obłąkanie zapowiadać; Konstanty 
podał jéj rękę a raczéj uniósł ją ztąd 
pospiesznie, rachując na konia, którego 
w krzakach zostawił. 

Koń i żydek stali wszakże dalój, niż 
się spodziewał, a Julja była omdlewająca ; 
co chwilę mogli nadbiedz ludzie i puścić 
się w pogoń za zabójcą... T apasae ciągle 
nieszczęśliwą biegł Konstanty dobre staje, 
dopóki nareszcie nie zobaczył białego, 
który doń rżał i rwał się z rąk przestra- 
szonemu chłopcu. Nie było do stracenia 
minuty, koń silny, jeździec dobry, biedne 
dziewczę nie wiele mogło zaciężyć, wsa- 
dził ją więc na siodle z przodu, sam jak- 


kolwiek uczepił się na Bucefale, rzucił |jazdy, 


cy francuzcy— Książę Metternich.] | marzył o socjalnój likwidacji. 
Wieści o składzie nowego ministerjum |; 
coraz pewniejsze. Nie należy jednak za- 
pominać, że cesarz lubi niespodzianki. Włoch 
Mówią, że Lagueronniere ma otrzymać ochy. 
ministerstwo spraw zewnętrznych, Segris| Rzym. [Goście soborowi — bro- 
wewnętrznych, Forcade robót publicznych, idea AA — Pogrzeb QvVerbe- 
Talhouet domu i sztuk pięknych, a OJli-|cka.] Liczba przybyłych do Rzymu bisku- 
vier sprawiedliwości, i ten ostatni ma za- pów dochodzi do 97. Wielu z nich po. 
razem zadanie prowadzenia obrony syste- mieszczono w Watykanie a papież azał 
mu rządu wobec ciała prawodawczego, w tym celu uprzątnąć jednę ulicę, aby 
lecz wszystko to jeszcze wątpliwe. Olli- f ułatwić przystęp duchownym dostojnikom, 
vier np. stawia warunek rozwiązania ciała| Przekład włoski broszury Janusa: „Pa: 
prawodawczego, bo mu chodzi o zacho- |pjeż i sobór“ dzienniki jezuickie dosyć śię 
wanie przewagi stanowczćj. Wczoraj wie- | przyjęły. Unila Cat. zarzuca jéj, że nudną 
czór jednak wszystko to zdawało się byćlj kosztuje 5 lirów. Dosyć to odstraszający 
ukończonóm, aż tu dziś półurzędowy or- środek. Ktoby zaś nie bał się ani nudów, 
gan poddaje wszystko w wątpliwość. Co|ani 5 lirów, tego jaż ma stanowczo odstrą- 
do kwestji zasadniczych ma być zgoda, szyć trzecia uwaga, żę pod psendonimem 
chodzi tylko o osoby. Nazwiska „dotąd ukrywa się dziki „krwiożerczy wilk« 
głoszone są tylko próbą opinji publicznój, |; że całe dzieło tchnie duchem liberaluym, 
która się zupełnie sceptycznie zachowuje.| 17 b. m. odbyły się uroczyste egzekwjeę 
Deputowani zjeżdżają się tłumnie z pro-|słynnego artystynialarza QOverbecka, który 
wach do Paryża, wszyscy przejęci libe-|od wielu lat w Rzymie przemieszkiwał 
ra ARA ciekawość tylko, czy się wy-|będąc profesorem akademii San Luca. Na 
eant dia wiezóę pzyjedka do| talku logy prze raczy nie- 
; Mioa l mieckich artystów wieni urow - 
Paryża. Tak przynajmnićj zapewnia pry- | czniowie lace pc dh wiosk 
watny telegram z Compiègne. Wiadomość requiem. Pomiędzy publieznością Dyli re- 


ta o tyle jest pewną, o ile się zamiary i ; 
cesarza od ostatniéj "minuty wyjścia de- i (destajii odl pee ite i 


peszy nie zmieniły. Postanowienia w je- 
ZEE e aa a as 


siennéj rezydencji cesarza zmieniają się 
teraz jak pogoda kwietniowa. Widzimy to Wiadomości z literat i sztuki 
KONKURS NA TEATR LWOWSKI. 


z zamieszczonćj na początku listu mojego 
chwiejności w zmianie ministerstwa. Cha- 
Rzecz że stanowiska sztuki i historfi sceny 
l polskiéji 
DI è 


rakter Napoleona II nie bez słuszności 
dał powód porównania cesarza, do ko- 
chanka, który z dnia na dzień odkłada 
swoje oświadczyny. Z wszystkich atoli do- . 
tychczasowych kombinacji, zmian i odwo- (Ciąg dalszy). 

ływań po dziennikach, jest tylko pewnóm,| Wykształcenia żądamy dzisiaj wszędzie, 
że w szeregu głoszonych i drukowanych | widzimy w niem najpewniejszą rękojmię 
nazwisk przyszłego ministerjum nie bę- | powodzenią i doskonałości; rzemiosła na- 
dzie już pana Drouyn de Lhuys, który| wet podnieśliśmy jeźli nie do godności sztu- 


jeszcze przed 14 dniami zwracał na sie-|ki to przynajmnićj techniki; nasi majstro- 


bie uwagę. 


wie murarscy i ciesielscy muszą się uczyć 
Nuncyusz papiezki miał znowu konfe- ; Dank mi 


u rzeczy o których: ich poprzednikom przed 
rencje z biskupami odjeżdżającymi do|laty 50 ani: się śniło; uprawiając nasze 
Rzymu. List pasterski biskupa orleańskie- | grunta i, pola zaglądamy do książek i w 
go przeciw nieomylności papieża tóm bo-|interesie rolnictwa Wyzyskujemy wszelkie 
leśnićj dotknął msgra Chigi, o ile wszy-|zdobycze fizyki i chemji — a mielibyśmy 
scy mniemają, że czwarta część ducho-|być tego przekonania, że na deskach téa- 
wieństwa francuzkiego jest tegoż samego tralnych, na tem polu popisu dla najwyż- 
zdania i będzie z nim trzymała. szój ze sztuk wolno bylekomu ze szkod; 
Fo południu.) Najświeższe wiadomości | ogółu robić riefortunne experymenta i par- 
z Compiègne brzmią niebardzo pomyślnie | taczyć |... 
dla Olliviera. Zawczesne były tryumfy jego] Godność sztuki nie pozwoli na to. 
przyjaciół. Jeżeli Carnot wejdzie do izby,] Za kierowniczą zasadę pod tym wzglę- 
to Ollivier otrzyma jeszcze przed jój|dem należy przyjąć, że dyrektor teatru 
zebraniem się polecenie złożenia mini- powinien stać w wykształceniu na równi 
sterjum. R CZ „„„ |2 najoświeceńszą częścią publiczności. W 
Jeżeli cesarz dzisiaj wieczór przyjedzie, | każdćm bowiem przedstawieniu jest on nje- 
jutro odbędzie się narada ministrów. Pan|jako tym duchem, opiekuńczym, którego 
Thiers przybył wczoraj wieczór. Znako-|tchnienie powinno całość owiewać; poje- 
mitości polityczne dość licznie się zjeż-|dyńczy aktorowie mają tylko obowiązek 
dżają. Ks. Napoleon pracuje usilnie nad | pamiętać o swoich rolach, są oni, że tak 
obsadzeniem przyszłego ministerjum. Cho-| powiem narzędziami w rękach kierownika, 
dzi mu przedewszystkiem o zapewnienie |używanemi przez niego do oddania pe- 
panu Chasseloup - Laubat ministerstwa] wnych części, które on jak niewidzialne 
spraw wewnętrznych. bóstwo w jedność spaja i łączy. Możnaby 
Książe Meternich przybył wczoraj z żoną| powiedzieć, że w każdóm przedstawieniu, 
do Paryża. Otrzymał on od swego rządu| w jego całości prezentuje się włąściwie 
polecenie pozostania stale w Pärti naj dyrektor, teatru, bo wszakże on, porusza 
czas wyborów i otwarcia sesji. czasie] wszystkiemi jego sprężynami. Kto widział 
pobytu w Alzacji nie przostawał ani na|różne teatra pod różnemi dyrekcjami, ten 
chwilę odbierać korespondencji tyczących| zapewne zauważył wielką ich różnicę stó- 
się ambasady. 5 sownie do; osoby kierującćj, Teatr pod dy- 
Donoszą tu następujące szczegóły o po-|rektorem o zastarzałych pojęciach, cho- 


żydkowi talara i kazał mu biegiem pro-| konia, to sukni swojego towarzysza. Szcze 
wadzić się do gościńca. - ściem cugli mnićj, niz kiedykolwiek było 
Poczciwe „stworzenie, jak gdyby czuło | potrzeba. Bucefał z zadziwiającym instynk- 
potrzebę pośpiechu, gorąco poszło z miej-|tem kierował się ku Warszawie, a biegł 
sca i Ściany białćj chaty, przed chwilą | daleko prędzój i pewniejszym krokiem 
wesołego gniazdeczką znikły im z oczów.|niż we dnie. ; 
Julja nie mówiąc słowa płakała, Kon-| Wiosenna nóc, mimo cieniów lasu nie 
stantemu biło serce jednym wyrazem:|była zbyt czarną, a gdy się oczy z nią 
Zabójca: pioi. , oswoiły, dozwalała uniknąć niebezpie- 
„Stał się nim mimowolnie, sam prawie|cznych przejść na rozbitym gościńcu. W 
nie wiedząc jak; w obronie córki swego | ciemnościach pomijali wozy, ludzi i tą. 
opiekuna i własnego honoru , czuł się| bory całe furmanek spieszących z różnym 
usprawiedliwionym, a pomimo to... obrazi towarem do Warszawy. Gdy te zbytnio 
tego nieznanego mu przed chwilą czło-| zalegały gościeniec, biały inst 0 szu- 
wieka, jego ruch przedspowiedny, dźwięk| kał tak zwanćj obj i i przesuwał się 
jego głosu, nie mogły mu wyjść z pamięci. | zręcznie niedostrzeżony. 
W prędce ukazał się gościniec, żydek| Na pół drogi koniecznie potrzebą było 
przeprowadzający zniknął, jeździec został| wreszcie odetchnąć koniowi i dać odpo- 
sam z biedną dziewczyną wylękłą, prze-|cząć Julji, którą siły opuszczały. | Przed 
straszoną śmiercią człowieka, na którego|ciemną więc już gos ymał się 
ramieniu przed chwilą była oparta — sam | jeździec, zsadził swą towarzyszkę bęzwła. 
wśród lasu, noey, ciemności... mając przed dną i posłuszną, a sam, mi wnijść dę 
sobą drogę długą, prawdopodobną pogoń |karczmy, gdy postrzegł powóz z latarnia: 
i znużenie konia. Trzeba było wszakże |mi spieszący ku Warszawie, który w tój 
z nocy korzystać, bo we dnie sam widok|chwili zatrzymał się także, aby wytchnąć 
kobiety uwożonój w ten sposób narażał | koniom. Byłą to karcta pańską, przez 
na zatrzymanie i niebezpieczeństwo nowe, |którój otwarte okno wyjrzała głowa ko. 
Właściwie nie człowiek, ale koń był wy- biety. Światło latarni dało kniaziowi po- 
bawcą, a poczciwe zwierzę nietylko, że się | znač kasztelanową. Jakkolwiek nie dosyć 
nie opierało zwiększonemu ciężarowi, ale | był pewnym swe» posadziwszy Julję przy 
zdawało rozumiejąc swe obowiązki  przy- bija ganku na wschodkąch, pobiegł do 
spieszać kroku. Julja przelękniona puszczą, |karety. ; 
którą przebywali ciągle i nie zwykła do 
drżąca czepiała się to grzywy 


(Ciąg, dalszy nastąpi.) 


ciażby aktorowie byli najmłodsi, « będzie 
zacofany o 20 albo 30 lat; teatr pod dy- 
rektorem, który ma szczególną słabość 
dajmy ma to do francuzkićj dramaturgji, 
będzie nosił na sobie kosmopolityczną ce- 
chę; wreszcie tam gdzie dyrektor przycho- 
dzi na swe stanowisko ze słabemi albo 
żadnemi pojęciami o sztuce, będzie nam 
pomimo zdolności pojedyńczych osób przy- 
pominać budę jarmarczną albo nasze po- 
czciwe jasełka. Zresztą podobno tego nie 
trzeba dowodzić; wszędzie i zawsze tak 
się dzieje, że od głowy zależy cały orga- 
nizm. sm 

W jakimże zaś stósunku są do siebie 
przedstawienia i kierujący niómi dyrektor 
z jednéj, a publiczność przychódząca do 
teatru z drugićj strony. Aktorowie i dy- 
rektor mają na scenie głos, publiczność zaś 
słucha. Kogo zaś potrzeba słuchać, ten 
przynajmnićj na tę chwilę staje się naszym 
nauczycielem. Aktorowie swoją grą, swo- 
jemi gestami, deklamacją, ruchami, odda- 
niem charakterów itp. , powiadają na przed- 
stawieniu publiczności: patrzajcie, oto ta- 
kie są zasady sztuki, to co my wam tu 
pokazujemy jest wzniosłem albo pięknem. 
I w istocie tak: się rzeczy mają, bo trudno 
przypuścić takich aktorów, którzyby Wy- 
stępowali na scenie z tćm przekonaniem, 
że grają źle, Że to co publiczność widzi 
pie jest piękoem, ale -brzydkiem. Takież 
samo przekonanie powinien mieć dyrektor 
jako właściwy twórca całego przedstawie- 
nia, chyba żeby sobie z góry powiedział, 
że teatru nie traktuje jako sztukę, ale jako 
rzemiosło; wtenczas naturalnie może mu 
być obojętne, czy widowisko jest dobre 
czyli złe, jeżeli kasa pełna. Ale ponieważ 
tego trudno przypuścić, bo. przynajmnićj 
pozory muszą być zachowane, więc każdy 
dyrektor zły. czy dobry, produkując się 
z swém towarzystwem przed publicznością, 
wmawia w nią niejako i każe jéj wierzyć, 
że przed oczami swemi ma prawdziwą 
sztukę. 

Cóż się stanie wtenczas, jeźli między je- 
go pojęciami o sztuce a pojęciami świa- 
tlejszćj publiczności jest widoczna dyshar- 
monja? co się stanie wtenczas, jeźli publi- 
czność czuje się mądrzejszą w tych rze- 
czach od aktorów i ich kierownika? Oto 
taki dyrektor znajdzie się w położeniu na- 
uczyciela, któryby nie umiał nawet tyle, 
co zdolniejsi uczniowie w klasie. Będzie 
on wtenczas kompromitował sztukę w o- 
czach publiczności, tak jak ten nauczyciel 
kompromituje umiejętność. Zamiast wzbu- 
dzenia zapału do teatru, obudzi tylko je- 
go lekceważenie, publiczność rozumiejąca 
się DR rzeczy, będzie z uśmiechem na u- 
stach przypatrywać się krwawym katastro- 
fom tragedji, a dowcip komicznych sytua- 
cji przejdzie dla nićj niespostrzeżony wśród 
ziewania i nudów. Dlaczego?... bo publi- 
czność ma inne i lepsze wyobrażenie o 
sztuce, a dyrektor nie doszedł do wysoko- 
ści tego wyobrażenia. 

Ale mógłby nam kto zarzucić, że to 
wszystko choć logicznie i konsekwentnie 
wygląda na papierze, praktyka jednak mo- 
głaby dowieść czego innego, albo też po- 
kazać, że to nie jest znowu tak koniecznie 
potrzebnóm. Otóż we frazesy ani w ideo- 
logję nie chcielibyśmy się bawić. Facta lo- 

untur, czyny najlepićj mówią. Wspomnie- 
Jiśmy tutaj kilka jaż powszechnie znanych 
į wielkich imion z dziejów zagranicznćj li- 
teratury, które mogą służyć na poparcie 
naszego twierdzenia, kto może i kto najle- 
piój umie kierować teatrem. Takich imion 
moglibyśmy bardzo wiele jeszcze wyliczyć, 
ale nie chcemy rzeczy rozwlekać i dlatego 
wskażemy tylko na te przykłady, które naj- 
więcćj mogą nas pouczyć i najwięcćj u nas 
znaleźć wiary. Nie szukając cudzych bogów, 
nie oglądając się na zagranicę, co może 
ktoś gotówby nam za grzech poczytać, chce- 
my pokazać na dziejach naszego własnego 
polskiego teatru, że mu się wtenczas naj- 
lepićj działo, że wtenczas rósł i kwitnął, 
kiedy nim kierowali tacy dyrektorowie, o 
jakich wyżćj mówiliśmy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Berlin, 17 lisfopada, [F Pietraszewski.] Pisząc 
wam w ostatnim mym liście, że w liczbie dość 
znacznćj Polaków tu zamieszkałych w Berlinie są 
į nazwiska zaszczytnie znane w kraju, wymieni- 
łem w prędkości kilka, nie wymieniłem jednakże 
zasłużonego naszego rodaka, orjeutalisty, profe- 
sora uniwersytetu tutejszego dra Pietraszewskie- 
go. Dzisiaj przychodzi mi smutną podzielić się z 
wami wiadomością, że pracowity (aż do ostatnich 
chwil) swój żywot doczesny, paraliżem tknięty, 
wczoraj zakończył, Profesor dr. Ignacy Pietrasze- 
wski, doktor i członek uniwersytetu jagiellońskie- 
go, dawniejszy profesor uniwersytetu petersburg- 
skiego, 2 póznićj berlińskiego, urodził się 1797 r. 
w Prusiech wschodnich na Warmji. Krótki ale 
ciekawy rys jego nadzwyczaj czynnego życia miał 
pyć już dawnićj zamieszczony w „Tygodniku illu- 
strowanym,* może teraz się ukaże, tutaj tylko kil- 
ka dat podam. Do szkół uczęszczał Pietraszewski 
w Grodnie, gdzie bracia i stryj pozostający w za- 
konie dominikanów mu dopomagali, lecz gdy księ- 
dzem pozostać niechciał, opiekii wsparcia mu swe- 


posiedzeniu swojóm dnia 18 listopada 1869 r. w 
gekcji IV odbytóm, dwa kupony w łącznćj wartości 
50 złr, m, k. lub 52 złr. 50 kr. w. a. tutejszemu 


kowa — dla podupadłych rzemieślników, wydele- 


gowani zostali radcy miejscy pp. Aleksandrowicz 
i Szpengler. 


oświaty u ludu jest przyczyną niskiego położenia 
materjalnego i moralnego kraju naszego. Do cie- 
mnego umysłu, do którego najniedorzeczniejsze 
baśnie przystęp mają, nie można trafić słowem 
rozumu i prawdy; nierozumienie rzeczy wytwarza 
podejżliwość i niewdzięczność nawet dla dobro- 


go odmówili. Po kilku latach <guwernerki, zdołał 
dopiero tyle uskłądać, że się mógł udać na uni: 
wersytet do Wilna 1822 r., gdzie się z zamiłowa- 
niem naukom oddał. Z zamiłowaniem rzucił się 


na studjum wschodnich języków i postanowił dla 
dalszego wykształcenia udać się do Petersburga. 


Bez wszelkich zasobów pieszo puścił się z Wil- 


na do Petersburga. Mocna wola i zamiłowanie do 
nauki wszelkie trudności przemogła i w r. 1832 
odesłano go do poselstwa rossyjskiego do Konstanty- 
nopola, późnićj do Salonichi i t. d. Roku 1844go 
mianowany lektorem języków wschodnich przy u- 
niwersytecie berlińskim wydał: „Nowy przekład 
dziejopisów tureckich, mających związek z histo- 
rją polską“ Berlin 1846, daléj dzieło już dawnićj 
rozpoczęte: „Nummi Mahomedani.* Księgarz pe- 
wien w Lipsku zakupił od niego 3 manuskrypta, 


1) Opis jego podróży, 8 tomy; 2) wojny tureckie 


podług historyków tureckich; 3) tłumaczenie „En- 
vary Suheili* i t. d. Księgarz ów zbankrutował i 
nie wiadomo, czy się dzieła te druku kiedy do- 
czekają. W r. 1860 wziął się do tłumaczenia naj- 
dawniejszego pomnika religji perskićj ksiąg Zo- 
roastra, do czego, jak sam powiadał, wielce mu 
była pożyteczna znajomość języka polskiego, na 
co sam w swych pracach zwracał uwagę i wielki 
kładł przycisk. W r. 1860 zawezwany był przez 
ministra Minutolego do towarzyszenia pruskiemu 
poselstwu do Persji. W. podeszłym już się wtedy 
znajdował wieku i podróż ta stargała siły jego 
tak, że nigdy już zupełnego zdrowia nie odzyskał. 


Chcąc należny oddać hołd zmarłemu i jego za- 


sługom przez jak najliczniejszy udział w pogrze- 
bie, czujemy dopiero, jak rozstrzelone to życie tu 
nasze i brak potrzebnój spójni. Tyle się jednak 
dotąd już zrobiło, że możemy i co do przyszłości 
lepsze mieć nadzieje. 


z O AC O CDT 


Sprawy powiatowe i miejskie. 


Kraków.— Rada miasta Krakowa przyznała na 


majstrowi kuśnierskiemu p. Mateuszowi Jastrzęb- 
skiemu. Do wręczenia tych kuponów pochodzą. 
cych z fundacji p. dra Dietla prezydenta m, Kra- 


Z Bocheńskiego. — [O oświacie ludu].— Brak 


czyńców. Z drugićj zaś strony przewrotni po- 
kątni pisarze i lichwiarze schlebiający namiętno- 
ściom wieśniaka, przekręcają jego wyobrażenia; 
aby tóm snadnićj wyzyskać go dla swoich brudnych 
materjalnych celów, podsycają oni waśń społeczną, 
bo ona największe przynosi im zyski. Tą plagą 
przyciśnięty nasz chłop, obciążony nadto wygó- 
rowanemi podatkami, od nędzy broni się komu- 
nistycznemi dążnościami, a żądania: „lasy i pa- 
stwiska* to naturalny wynik jego położenia. Nie 
potępiam ludu naszego; bo przekonany jestem, iż 
chłop francuzki, niemiecki i każden inny pod temi 
co masz warunkami, takim samym by się wyrobił, 
nie dziwuję się, iż złemu, które pod tylu wpły- 
wami i od tak dawna się zakorzeniło, zaradzić 
prędko nie można, 

Dążność oświecania ludu jest w kraju ogólną, 
rozliczne towarzystwa i wszystko co zacne i prawe 
pracuje na tóm nie tyle nieurodzajnóm ale za- 
niedbanćm polu, nie odstraszając się bezowocną 
pracą, Czemuż jednak w kraju tak mało znać ten 
szlachetny wpływ? Towarzystwa mające na celu 
rozszerzanie oświaty działają z zewnątrz nie zwią- 
zane z ludem, nie wnikły w niego, nie mogą więc 
bezpośrednio wywierać wpływu. Wydawnictwa 
tanich dzieł na nic się nie przydają, bo nie ma 
takich co by je czytać chcieli. Obok tego wszyscy, 
którzy jakąkolwiek styczność z ludem wiejskim 
mają, czują się upoważnieni do pouczania go; 
każdy stósownie do swojego wykształcenia i wy- 
obrażeń, jak gdyby był urodzonym pedagogiem, 
narzuca się z nauką wieśniakowi. Natarczywość 
ta właśnie obudza u ludu niedowierzanie, odpycha 
on oświatę jak gdyby truciznę nie ufając ręce, 
która ją przynosi. W sąsiednićj przy mnie wiosce 
wieśniak zmuszony do posyłania dziecka do szkoły 
zaniósł nauczycielowi parę łokci kiełbasy z prośbą, 
aby syna jego nic nie uczył, gdyżby mu się zepsuł 
i do roli i do gospodarstwa był nie zdolny. 

Chcąc nauczać lud nasz, trzeba pierwćj pozy- 
skać jego zaufanie dla nauki i nauczającego. By- 
łem nieraz świadkiem zwłaszcza w czasie wybo- 
rów do sejmu i rad powiatowych, jak kandydaci 
na te posady lub ci, którzy ich popierali, prze- 
konywająco do wyborców wiejskich przemawiali; 
mowy ich w kołach inteligencji poklask by zy- 
skały, tu zaś przeszły głucho bez korzyści, gdy 
tymczasem słów parę wyrzeczone często bez we- 
wnętrznego związku, ale pochodzące z ust pokąt- 
nego pisarza lub exdyjurnisty, posiadającego za- 
ufanie, decydowały o losie wyborów. Chcąc na- 
uczać lud trzeba znać go dokładnie, trzeba wie- 
dziéć jego potrzeby, znać jego wyobrażenia. Nie 
jest to tak łatwóm zadaniem, jak się to wielom wy- 
daje, którzy raz lub dwa razy na rok przy wy- 
borach łub innćj sposobności zabierają głos do- 
wodząc chłopu, iż jest Polakiem, a rozwodząc 
się nad kwestjami politycznemi, narzucają mu myśli 
i zdania, których on nie rozumie a chociaż po- 


KRAJ z środy 24 listopada 1869. 


to miasto. Subjekt pewnego domu bankowego po- 
słany został do zakładu kredytowego z asygnacją 
na 22,998 złr. 98 c. Na drodze do zakładu przy- 
łączył się do niego człowiek znany mu od nie- 
dawna i odprowadził go aż do zakładu kredyto- 
wego. Po odebraniu asygnowanych pieniędzy z 
kasy subjekt siada na schodach kamiennych wio- 
dących na ulicę, aby jeszcze raz przeliczyć pie- 
niądze. W tój chwili ów człowiek przypada do 
niego z tyłu, zadaje mu laską o ołowianćj gałce 
cios w głowę tak, że ten pada bezprzytomny, z 
czego korzystając ów człowiek, zabiera mu pie- 
niądze i ucieka. Dotychczas nie odkryto go. Su- 
bjekt jakkolwiek ciężko ranny jednak żyje i może 
wyzdrowieje. 


takuje, nie słucha. Polityczne kształcenie wie- 
śniaka jest u nas przedwczesne, brakuje mu jeszcze 
bowiem pierwszego abecadła oświaty niezbędnego 
do rozumienia kwestji spółecznych. Chciéć go 
dzisiaj z pominięciem tego abecadła wykształcić 
politycznie, jest to samo co z studenta chcićć 
zrobić męża stanu. Powtóre kto zna naszego 
wieśniaka, wie o tém, iż należy mu się dać wy- 
gadać, trzeba dołożyć uwagi aby go zrozumićć, 
a zrozumiawszy odpowiadać tylko na jego pyta- 
nia. Wtedy to co mówi się do niego zajmuje go 
i wnika w jego umysł, (Dok. nastąpi.) 

Grybów.—Gminy i obszary dworskie Siedliska, 
Biesna, Zimnowódka i Sędziszowa w starostwie 
grybowskićm położone, postanowiły założyć w Sie- 
dliskach szkołę ludową i w tym celu zobowiązały 
się aktem fundacyjnym: 1. Organistówkę zarazem 
budynek szkolny, wraz z pomieszkaniem dla na- 
uczyciela utrzymywać w dobrym stanie. 2. Po. 
sprawiać potrzebne do szkoły urządzenia i utrzy- 
mywać je w dobrym stanie. 3. Wypłacać każdo- 
czesnemu nauczycielowi, który zarazem wypełni 
obowiązki organisty, rocznie w ratach kwartal- 
nych z dołu 150 złr. oraz własnym kosztem utrzy- 
mywać stróża do usługi szkolnéj. 4. Dostawiać 
rocznie na opał dla szkoły sześć sągów drzewa 
miękkiego i takowe zrąbać. 

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła so- 
bie gmina i obszary dworskie i takowe przez kon- 
kurencyjny komitet szkolny wykonywać będą. 

Qkazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludowój podaje się z wyrazem zasłużonego 
uznania do powszechnćj wiadomości. 

Sprostowanie.—W korespondencji wczorajszćj 
z „Jasła* zaszły następne pomyłki drukarskie: 
1) zamiast 6'/,%, na potrzeby długowe, powinno 
być potrzeby drogowe; 2) fundusz kasy pożycz= 
kowćj nie wynosi do 7,000 złr. tylko do 4,000 złr. 
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Rozmaitości. 


Teatr amatorski w „Postępie.*—W sobotę 
dnia 27 listopada odegraną zostanie komedja w 
2-ch aktach przez Józefą Korzeniowskiego „Maj- 
ster i czeladnik.* Początek o godzinie 8. Wstęp 
tylko dla stowarzyszonych z rodzinami. 

Nowy najazd na Kraków. — Po nieudanóm 
astronomicznóm przedstawieniu Krossa, mieliśmy 
nieudały odczyt o literaturze francuzkićj, P. Sin- 
val miał odczyt za darmo w sali tow. nauk. kra- 
kowskiego (!) w celu pokazania publiczności o ile 
zdolnym jest do wykładania literatury francuzkićj 


Á 


Gospodarstwo, przemysł i hande! 


Handel potażem w Galicji. Potaż wyra- 
biany w Galicji i na Bukowinie, bywa zaku- 
powany do galicyjskich i czeskich fabryk 
szkła, w większćj zaś części do Prus, a mia- 
nowicie do Wrocławia i bywa używany do 
warzenia mydła i blichowania płótna. Potaż 
wyrabiany na Bukowinie w dobrach rządo- 
wych znany jest za granicą pod nazwą potażu 
kameralnego i bywa ceniony wyżćj nad wszyst- 
kie inne galunki. 

Sprzedaż potażu zagranicą była zawsze ko- 
rzystną, gdy ażjo na srebrze szło w górę, 
późnćj cena potażu słomianego do roku 1863 
spadła na 7 złr., a potażu drzewnego na 441g 
do 12 złr. Powodem tego spadania cen był 
znaczny wywóz za granicę potażu z Ukrainy na 
Warszawę, tudzież wynalazek wyrabiania z 
melassy potażu żółtćj barwy. 

W Galicji pojawiają się w handlu nastę- 
pujące trzy gatunki potażu: 1) potaż kameral- 
ny, 2) potaż drzewny galicyjski i bukowiński, 
3) potaż słomiany galicyjski i bukowiński. 

Potaż przechodzi najczęścićj najprzód w ręce 
spekulantów, którzy sprzedają go zwykle tylko 
za gotowe pieniądze i tylko krajowym kupcom 


nie zdoła jednak wytrzymać konku- 
rencji z galicyjskim, ale ceny potażu węgier- 
skiego wywierają wpływ na potaż galicyjski, 

Następująca tablica wykazuje, jaki był obrót 
handłowy potażu w ostatnich siedmiu latach; 
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o założeniu stałego, a choćby tylko na sezon zi- — — za Sa I DĄ UG 
mowy, teatru u siebie i nie poda pomocnój dłoni 88 ca 0 i BIE: 
scenom, które tylko nadmiarem poświęcenia istnieją. M 00 19 60 6 <H MO |e 
ź SQ m HO < = LO 
„Błażek opętany,“ krotochwilkę tę Wł. An- ZSB 2|2 
czyca grano poraz pierwszy w dniu 14 listopada PÓZ 


b. r. w teatrze rozmaitości w Warszawie. Jedno 
z pism warszawskich liczy sztuczkę tę do osta- 
tnich i nowych prac Anczyca, gdy tymczasem 


grano ją poraz pierwszy 31 grudnia 1855 r. w Kra- 
kowie. 
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Kraków, 25 listopada, (Targ). Dowóz 


Napad.— Przedwczoraj w południe zdarzył się |wielki — rozkupiono prawie wszystko, pła- 
w Wiedniu jeden z tych wypadków, który w osta- |cono pszenicę najwyżej po 9 złr. 50 c., żyto 
tnićm dziesięcioleciu tak bardzo charakteryzuje |po 6, jęczmień 5,25, owies 53'a. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Rizano 20 listopada. Kolumny Fischera 
i Kaiffla przybyły wczoraj na równinę 
dragaljską po nadzwyczaj utrudzającym 
marszu. Opór był nieznaczny, połączenie 
zupełne uskutecznione. Całe wojsko stoi 
na głównćj linji i zostanie tymczasowo 
na tóm stanowisku. Powstańcy cofnęli się 
w skaliste góry na zachód od równiny 
dragaljskićj. potyczce dnia 18. b. m. 
przy Kozmac raniono kapitana Wimpffena 
1 porucznika Besse; dotąd ich nie znale- 
ziono. 

Rizano, 21 listop. Wojsko wypoczywa na 
równinie dragalskiej i zaopatruje się z wielką 


ger Zeitung ma nastąpić zmiana ministrów. 
tronnictwo postępowe proponuje dawnych 
kandydatów. 

Państwa południowo-niemieckie zawarły 
z Szwajcarją traktat w celu wzajemnej ochro- 
ny praw autorskich. 


biskupa Laval, w którym tenże wyraża 
żal swój z powodu listu pasterskiego Du- 
panloupa o nieomylności papieża. 

Journal -officiel ogłasza sprawozdanie 
ministra handlu Leroux. Sprawozdanie to 
proponuje utworzenie wyższćj rady han- 
dlowój z 3 senatorów, 3 posłów, 3 radców 
stanu i 9 znakomitości na polu rolnictwa, 
handlu lub przemysłu. 

Florencja 21 list. Papież złożył królowi 
listownie życzenia z powodu szczęśliwego 
powrotu do zdrowia. 

Senator profesor Cantu umarł. 

Mówią tu o redukcji renty; minister 
finansów ma się temu sprzeciwiać. Dymi- 
sja ministerstwa jeszcze nieprzyjęta. Pro- 
gram lewicy brzmi: Wierność porządkowi 
i wolności. 

Konstantynopol 21 listop. Porta zapro- 
testowała przeciw ponownie poruszonemu 
zneutralizowaniu kanału suezkiego ; byłoby 
to bowiem naruszeniem jój praw zwierzch- 
niczych w Egipcie. 

E 


Przegląd polityczny. 
Dzienniki ministerjalne zmieniają dotych- 
czasowy ton polemiczny w sprawie reformy 
wyborczćj. Zdaje się, że frakcja Giskry 
zdycydowała się nie wystąpić sama do 
walki, ale czekać przybycia posiłków i plan 


rady z „przywódzcami parlamentarnymi 
w radzie państwa.* Co więcój zdaje się, 
że pod tymi przywódzcami parlamentar- 
nymi nie samych tylko ministerstwo rozu- 
mié Niemców i że gotowóm jest zrobić 
ustępstwo znaczne dla Galicji. Od dele- 
gatów więc naszych będzie zależało, aby 
korzystać z przyjaznćj sposobności i wy- 
walczyć dla Galicji nietylko rezolucję, 3. 
zupełnie odrębne stanowisko. Nie będzie 
to teraz trudną rzeczą, bo pokazuje się, 
że ministerstwo Giskry chce się utrzymać 
przy władzy i zrobi ustępstwa: niechajże 
więc delegaci nasi będą na baczności, aby 
się znowu kiedyś nie pokazało, że jeden 
z delegatów imieniem kraju nie przyjął 
ofiarowanego odrębnego stanowiska ia 
Galicji. Od ministerstwa Giskry będżie 
można dużo utargować za cenę pozosta- 
wienia mu wolnego eksperymentu refor- 
my wyborczćj w niemieckich prowincjach 
Przedlitawji, a niemieckie prowincje ani nas 
ziębią, ani grzeją, jeżeli rezolucja otrzyma 
sankcję. W Wiedniu krążą pogłoski, że 
minister Berger ma wystąpić, a miejsce 
jego zająć dr. Unger. 

Ministerstwo przedlitawskie, a więc zno- 
wu zapewne większość jego, to jest frak- 
cja Giskry, sprzeciwiło się według urzę- 
dowćj Gracer Tagespost zamiarowi cesarza 
zwiedzenia Dalmacji w powrocie do Wie- 
dnia. Podróż ta ma tóż być zaniechaną. 
Natomiast ministerstwo przedlitawskie robi 
ostatnie usiłowania, aby przytłumić po- 
wstanie dalmatyńskie. Czy jednak aii. 
wania te uwieńczone będą pożądanym 
skutkiem, wątpić wypada. Walka w-Dal- 
macji jest dla regularnego wojska tak 
uciążliwa, wszelkie środki wojenne, któ- 
remi regularne wojsko operować może na 
tamtejszym terenie tak niedostatecznie 
tylko mogą być użyte, że powstanie może 
się długo jeszcze ciągnąć, a więc samóm 
trwaniem niszczyć wojsko austrjackie. 

Przedwczoraj w dzień rozpoczynających 
się ponownych wyborów, przybył cesarz 
z Compiègne do Tuilerji. Wybory odbyły 
się w porządku, o ich rezultatach nie je- 
szcze nie wiadomo. Większość wyborców 
paryzkich ma oddawna ten zwyczaj, że do- 
piero na drugi dzień obowiązek swój wy- 
pełnia. Rach wyborczy trwał do ostatnićj 
chwili na zgromadzeniach prywatnych, bo 
publiczne z powodu zbliżających się wy- 
borów musiały być zaniechane; stanowisko 
pojedyńczych kandydatów prawie zupełnie 


się nie zmieniło. Rochefort oświadczył raz ļ n 


Jeszcze ną zgromadzeniu prywatnóm, żę 


Paryż 21 listop. Univers ogłasza listjjak wiadomo, należ 


dalszéj kampanji zrobić zawisłym od na- 


„mandatowi przymusowemu“ bęzwarunko- 
wo i najzupełnićj się poddaje i żadnego 
wniosku lub poprawki lewicy nigdy nie 
podpisze. Uniesienie fanatycznych zwolen- 
ników jego z tego powodu jest nie do opi- 
sania’ 

Przesilenie ministerjalne zeszło już zu-_ 
pełnie z porządku dziennego. Już nietylko 
urzędowe, ale nawet umiarkowane dzien- 
niki, jak Liberté i Moniteur universel o tóm 
mówią. Zresztą jestto tylko odroczeniem 
zmiany ministerstwa, która prędzćj czy pó- 
źnićj nastąpić musi w duchu stronnictwa 
reprezentowanego przez Emila Ollivier. 

Bezwzględne i zawzięte wystąpienie p. 
Ollivier nietylko przeciw. skrejnćj lewicy ale 
w ogóle. przeciw całćj demokratycznćj „o- 
pozycji,“ zrobiło jak najgorsze. wrażenie. 
Teraz zwłaszcza, kiedy kandydatura jego 
na ministra przepadła, stał się celem szy- 
derstw i zarzutów całego demokratycznego 
dziennikarstwa. 

Przesilenie ministerjalne we Włoszech 
doszło do tego stopnia, że o dalszóm po- 
zostaniu gabinetu . Menabrei.już ani my- 
śleć nie można. Przy wyborze pierwszego 
wiceprezydenta izby poniósł rząd także 
klęskę. I tu głosowało 169 przeciw rzą- 
dowi, a tylko koło 130 za nim. Kandydat 
lewicy, Pisanelli, został wybranym. Teraz 
Lanza ma być przeznaczony do utworze- 
nia nowego gabinetu, Mianowanie jego 
byłoby tryumfem konstytucjonalizmu, bo 
y on do większości 
W izbie i w tych dniach wybranym został 
na prezydenta. W Turynie musiano zam- 
knąć uniwersytet z powodu demonstracji 
studentów. _ 

Turqie oświadcza, że powód zatargów 
turecko-egipskich jest czysto wewnętrznćj 
natury; idzie tu tylko o usunięcie guber- 
natora, który w obec władzcy swego dopu- 
ścił się zdrady stanu. 

Indćp. belge utrzymuje, że wieści o spo- 
rze egipsko-tureckim są zbyt przesadzone, 
że wicekról nie ma przyczyny uchylać 
karku, że odwiedziny tylu panujących pod- 
niosły znaczenie jego. Porta jest zbyt 
słabą, by go mogła zmusić do pokory, a. 
mocarstwa ze swój strony z miłości dla 
Porty nie dozwolą, aby przykładała lont 
dod zapalnego miejsca na Wscho- 

zie. 


Telegramy „Kraju.“ 


Wiedeń 23 listopada. Ministerstwo woj- 
ny wydało -rozkaz, aby baterje lekkich 
dział górskich (Berggeschiitze) znajdujące 
się w Krakowie jak najspiesznićj przesłać 


koleją żelazną do Dalmacji. 


Ostatnie telegramy. 

Paryż 23 list. Wczoraj wieczór były 
znaczne zbiegowiska na bulwarach i przed 
redakcją dziennika Rapa W sąsiednich 
ulicach puszczono kilka petard. Zresztą 
nie było żadnych nieporządków. 

Paryż 28 listopada. Wybrani zostali: 
w okręgu pierwszym Rochefort 17,917 

łosami przeciw 12,936, które otrzymał 

arnot; w ogręgu drugim Cremieux 20,488 
głosami przeciwko Pouyerowi, który miał 
głosów 9676; Arago w okręgu ósmym 
22,120 głosami. W okręgu czwartym na- 
stąpi ściślejszy wybór między Glais-Bizoi- 
nem, Brisson i Allou. 

Paryż 23 listop. Według telegramów 
z Suezu, cesarzowa udała się w podróż 
do domu w towarzystwie floty przez mo- 
rze Śródziemne. 

Marsylja 23 listop. Uchwały izby han- 
dlowój wigisdem międzynarodowych trak- 
tatów handlowych tchną duchem wolności 
handlu. 

Florencja 23 listopada. Król ofiarował 
panu Lanza utworzenie nowego gabinetu ; 
niewiadomo jeszcze, jaką pan Lanza dał 
odpowiedź. 

Konstantynopol 23 listop. Artykuł 
półurzędowćj Turqgie gani niestosowną od- 
powiedź Kedyfa; grozi mu złożeniem z 
tronu a w razie oporu użyciem siły 
zbrojnój. 

Kairo 23 listop. W poniedziałek wie- 
czorem był Świetny bal na cześć cesarza; 
cesarz był na wyścigach konnych i w tea- 
trze. Powrót prendopodobnie nastąpi we 
czwartek, zjazdu w Brindisi już stanow- 
czo zaniechano. 

Kursa. Wiedeń 23 listopada, g. 2 m. 20 
50/, zjednoczony dług państwa 59.90.— 59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69 20 — Lon- 
dyn 124.25. — Srebro 122.50. Dukat 5.88.— 
Akcje kred. 241.—.— Lombardy 248,—.— 
Losy z 1860 r. 9520. — Losy z 1864 r. 
119.20.— Akcje franko-austr. 96.—. — Na- 
bc 9.93. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
poje, — if p emi 

75. — Akcje kolei- północn.wschodniej 
158,50. — Akcje Banku 725.—, — Akcje 
anku zjedn. (Vereinsbank) 95.—, — Ak- 
cje banku jen. 44.50. — Renta w srebrze 
69.20.— Bank obrotu 113—— Tramway 
131.50. Akcje banku ang. 254.50. Wiedeń- 
| bank handlowy —,—,—— Kolej rzą- 
owa 379.— Bank budowli 50.50.—. Kolej 
zachodnio- czeska —.—. — Alföld 168.25. 
` Usposobienie giełdy: bardzo słabe. 


Í Redaktor odpowiedzialn: 
Dr. Lud. ik Gumplowicz. 
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9 grudnia r. b. 


rozpocznie się 


wielkie najnowsze losowanie 


za gwarancją i pod dozorem rządu księstwa 
Brunświckiego. 

Przypada %5,000 vana ch do rozdziału 
ze summy całkowitej $, 500 talarów 
srebrnych. 

Główne wygrane w talarach srebrnych 
100,000, 80,000, 75,000; 70,000, 68,000, 
65,000, 64,000 62,000, 61,500, 61,000, 
40,000 20,000;15,C00, 12,000 2 410,000 
2 à 8,000, 6,000, 3 4 5,000, 6 a 40,000 
8,000, 144 2,000, 28 à 1,500, 180 a 
1,000, 7 4500, 210 à 400, 17 a 300 
331 à 200 402 à 100 jako też wiele 
większych i mniejszych wygranych, 

które razem stawkę pokrywają. 

1 cały oryginalny Los kosztuje 7 złr. 
1 połowa oryginalnego Losu lub 2 
czwarte kosztują 3/, złr. 

Naszej rozprzedaży przypadają nieustannie 
największe wygrane między wiele innemi 
152,000, 100,000 az. — Wszystkie zlecenia 
z przyłączeniem rymesy, będą niezwłocznie 
wykonane, — urzędowe listy ciągnień i wy- 
RZ zaraz po rozstrzygnieniu rozesłane — 

hcąc być pewnym rzetelnćj, starannej i ta- 
jemniczej usługi upraszam udać się wprost 
do urzędowo koncessionowanego głównego 
kantoru. 


Adolf Lilienfeld « Co. 


in Hamburg. 838(2-10) 


Biuro komisowe Krakowskie 
M. Gąsiorowskiego 


hotel saski ulica Sławkowska 


otrzymało ajencje na wielkie księstwo 
Krakowskie 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Buda-Peszt 


przyjmuje w assekuracje domy, pał. c“. to 
wary, krestencje, meble, Ge. po najmiż=;ć 
dotąd nie peaktykowanćj tanićj premji dla 
assekurujących się w obcych towarzystwach 
a przenoszących się do Buda-Peszt ustę- 
paje się oprócz najniższćj premji 10%, ra- 
batu. Świetnój publiczności  łaskawym 
względom poleca się. 667(10-10) 


A. Gąsiorowski. 


"W Wiedniu am Graben Nr. 3. i 


„Stock im Eisen,“ Ecke der Kårntnorstrasso 


śiellera i Alta, 
posiadacza nagrody państwowćj 
SU gw EPEE 
na porę jesienną i zimową 
w najlepszych gatunkach 
SUKNIE MĘZKIE 
po cenach ALE 
Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
EA zir. 10 w. a. SEEM 
Elegancki surdut zimowy 


z wybornój materji i dobrze podwatowany 
CS zir 19. MM 
Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8;do złr. 30 


Surduty wierzehnie jesienne „ 8 „ 30 
Ubrania jesienne......... 5-175, 43 
Snrduty jesienne (Sakeau). „ 6 „ 26 
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 32 
Płaszcze i haweloki ,..... LSA: „ 50 
Surduty zimowe krótkie... „ 6, p 1 
Surdaty zimowe eleganckie „ f4  „_50 
Tużurki aksamitne ,.....« 018 0350 30 
Sarduty do polowania ...: „006 “iyo XW 
Surduty strzeleckie .....- - stałą cena złr. 10 
GEOR... > os eeen 252 opo o AR A FA 
Surduty domowe i Kancelar. „ 4 „ 16 
Surduty dla księży «.*:*. . 5746 „ 0 
Surduty wierzch. dla księży „ 18. „ 50 
Futra miejskie ...1.4...: „40. „ 300 
Futra do podróży ........ ».36 „ 200 
Tażurki salonowe i. 39/1.. Jp M- 3C 
Fraki i surduty ssi ss. a ODM s „» 088 
Kolorowe żakiety salonowe: „ 10  „ 28 
Czarne ubrania salonowe 
kompłetnó ........ „ 26, % 
Spodnie zimowe ....... s.duyue: 4790 
„  jesienne,,....-..- A SRZAE 
Kamizelki w różn. gatunk. „3 „10 
opi E ŚEBCEPOWACE z. 280 4. 8 


Bluzy oficerskie 7 20 
RUMEM Przy zamówieniach oprócz oznacze- ' 
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi); 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posylce przyłączamy poświadczęnie, w któ. 
rem. się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kapione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 
Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie. 
UE rzenoszone suknie dla mnićj zamo- 
żnych, są po bardzó przystępnych cenach 
do nabycia, 668(16-7) 
Z uwagi, żę nasz rozległy skład zaopa- 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na: 
szego zakładu krawieekiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 
Oczekując jak najliczniejszych zamówień, 
zostajemy z uszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 
Gruben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ 


BBRBZAŻŁA 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 
Rynek główny Nr. 36 


Za funt wagi wied. złr.w.a. 1.50, 2, 250 
3. 3,40. 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 i 15,złr 


Okruchy: ordynarne fot. I złr. 
„ Z najdroższych herbat fnt; 2 złr. 


Aby wybór mych Herbąt zrobić przy- 
stępnym dla pp. amatorów w całym kraju, 
postariogiłem „gd dzisiaj odstąpić ;8°/; ra- 
batu przoziiaczdnego dla ajęntów bezpośre- 
dnio pp. konsumentom. Zamówione obsta: 
Janki wszelkićj ilości z cen powyżćj ozna- 
czonych, posćłam prócz rabatu franco. 


Ceny każdego -gatunku są oznaczone na 
paczkach moją firmą opatczonych. „77848-7) 


Milion pięćkroć ośmdziesiąt tysięcy pięćset talarów czyli dwa 


| Cały kapitał zakładowy wypłacony zostanie. za pomocą losowania interesantom pod 
gwarancją państwową, — 25,000 wygranych wylosowane, hędą w paru miesiącach; pomiędzy 


KRAJ z środy 24 listopada 1869. 


w ogólnćj summie 


miliony 765,875 zł. reńskich. 


temi główriejsze wygrane: 


Talar. 400 000, 60,004 
6.000, 5000, 4 000, 3 004 
zir- 4315000, 105000, 70, 


w Ścisłych zostajemy stosunkach, 


Już 9go grudnia rozpocznie się najbliższe losowanie wygranych. 
Y; oryginalńegó losu państwowego kosztuje 
1/ 


/a » 
Cały los 
my natychmiast w miejsce ws 


1 fi. 75 cent. 
3 fl. 50 cent. 


U » LU 


niu doręczamy urzędową listę wylosowanych numerów. 


Dom nasz przez najliczniejsze i najwyższe wypłaty wygranych zaszczyt- 
nie znany, żaszczycony został szczególniejszem zaufaniem wysokiego książęcego rządu, który 
nam Główny Debit powyższych losów powierzył, 
mniejsye zamówienia uwzględniamy natychmiast z najwię 
W przedsięwzięciu na tak pewnych ugruntowanóm podstawach, 
zaufać możńa losowi i dla tego należy bez zwłoki zgłosić się, (tembardzićj, że termin loso- 


wania zbyt bliski,) wprost do podpisanego pod adresem: 


I M 


*61 mf 8981 


Amope wop uopez Śl tokzozsod oru tqzoq ter — 008 


guez 000'<T Ausrewukzą0 498T 1 M :Kmoązood zejm Kznąsod "fouraoxd z Aamo SEU N Toko 


korą Bruojomopez pomop Azsdojfeu ez 


773(7-8)T. 


AE” Z kurczów epileptycznyc 


O. Boedecker Berlin, Commandantenstrasse 28. 


PROMESSY LOSÓW z roku 1864, 


b 


RICEN 


których ciągnienie będzie 1g0 grudnia, 


w trafice przy ulicy Florjańskićj. 


Antonina Breda. 


Proszę tylko spróbować 


Przez wysoki książęcy brunszwieko-litueburgski rząd urządzone i gwarantowane 


najnowsze losowanie premji 


D, 40000, 20 000, 15,000, 12 000, 10,000, 5.060, 
D 2000, 1,500 - -130 razy po 1006, 400 cte. albo 
066135000, 26,250, 24,000, 17 500, 14,060, 
10,500, 8,750, 7,000, 5,250 3500, Z 625, 1,750, 300 cte. 

Tylko wygrane będą wylosowane i wypłata nastąpi natychmiast po każdem 
ciągnienia lub wprost, lub tóż przez pośrednictwo mnogich domów handlowych, z któremi 


7 fl. wal. austr, i takowe przesyła- 


,», 
kazans za nadesłaniem odpowiednićj kwoty w banknotach 


austr. — Do każdego zamówienia dołączamy plan urzędowy gratis, a po nastąpionem losowa- 


Nadmieniamy również, że uawet naj- 
kszą akuratnością. 


S. Steindecker et Comp. 


Bank und Wechselgeschiift in Hamburg. 


kuruje 786(6-?) 
radykalnie 


nabyć można po 3 złr. 50 e. wraz ze stemplem 


716(8-12) 


na pewne niemal 


738. 


wia z 


826(3-4) kuz 


699(2-7 


ORN 


Upraszam o dokładne adresowanie : 


Tłumacz 15 
skiego powszechnie sławionego, a 
łającego (czego już użyciem pierws 
ekstraktu słodowego. 
Komarówka 6 maja 1869, Proszę o nadsyłk 

czokolady słodowćj, ponieważ fabrykat ten nadzwyczaj działa skutecz 
iu. Proszę również i o cukierki stod. 
Józef Pokorny nadleśniczy. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publicznoś 


składu wiedeńskich 1 


nie w kokluszu mojemu małemu dziecięt 


A: Friedmann, Wien. — Praterstrasse Nr. 26, 


aby uniknąć! pomyłki przez podobieństwo firm. 


Wysprzedaż! 


gatunki zaopatrzonego 


do lamp, 


po zniżonych, bardzo „nizkich, przystępnych cenach, 


znajdującego się 


pod i. 448, 


Polecam również znajdujący się tamże mój 
główny skład kass ogniotrwałych 
z cesarsko królewskićj wyłącznie uprzywilejowanej fabryki 
Fryderyka Wiese w Wiedniu 
mama po najtańszych, fabrycznych cenach, mam 


M. Sehónfeld 


Ulica Stolarska; kamienica przechodnia Nr. 478. 
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LĄ 


dla przekonania się o zadziwiająco nizkich cenach poniżćj wyszczególnionych przedmiotów. 


Podobnego zbioru przedmiotów najnowszych, praktycznych 
czy tóż dojrzalszych wiekiem, można za bagatelkę nabyć podarek — i dla dam i mężczyzn, 


najrozmaitszych przedmiotów. 


Cenniki przesyłamy gratis franco za podaniem dokładnego adre 
który zawiadamia nietylko o cenach, ale .i o nazwach 
a zaliczką pocztową, lub nadęsłaniem gotówki. 


jest posiadanie takiego cennika, 


przedmiotów. — Przesyłki uskuteczniamy natychmiast z 


Wszystkie towary sprzedaja się pod gwarancją za dobroć gatunku. 


i luksusowych, niema drugiego w Wiedniu — czyto dla młodych, 


a nawet i dzieci tysiące do wyboru 


su. — Dla mieszkających na prowincji wielce pożądanóm 


wszystkich znajdujących się na składzie 


Wybór rozmaitych artykułów najnowszych i najgustowniejszych. 


Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może! 


Wiedeńskie towary ze skóry 
znane ze swćj dobroci : 

Torebki damskie z stal. łańcusz. po 65, 75, 90 
cen. 1 złr —1 złr. 20 cen. z najlepszćj szagrinowćj 
skóry, z pozłacanym zameczkiem po 2, 2.50, 3.20, 
dys 4. takież z wierzchnią torebką 3.50, 4.50, 
5 złr. 

Najnowsze prakt. portmonetki dla dam i męz- 
czyzn po 40, 60, 80, 90 cen. + złr. w najlepszym 
gatunku po 1.20, 1.50, 2, 2.50. 

Prakt. pugilaresy po 60, 80 c. 1 złr., 1.50, W 
najl. gatunku 2., 2.50, 3, 4, 5. 

Portmonetki na cygara po 40, 60, 80 cent. 1 
złr. 1.50 w najl. gat. 2, 2.50, 8, 3.50. 

Notyski po 10, 15, 20, 25 cen.*w skórz. opr. 
cen. 30, 40, 50, 80, złr, 1. 

mą gaj cen. 40, 60, 86 'złr. 1, 1.20, 1.50. 

Torby podróżne z mocnćj skóry z zameczkiem 
po 2.20, 2.50, 2.80, 3.20, 3.80, 4.50, 5 złr. 

Nieprzemakalne kuferki podróżne- doskonale 
urządzone po złr. 2.40, 2.80, 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 

aszki podróżne obciągnione skórą i kubki 
po 1.30, 1.60, 1.90, 2.20. 
d Wielki wybór 
najpiekniejszych albumów. 
na /25 fotogr. pięknie opraw. 60, 80, złr. 1. 


w» 25  „ - ozdobnych złr. 1.50, 2, 3. 


„ 50 „  złoconych c. 90, złr. 1.50 2. 
„50 „ bardzo ozdobne złr. 2.50,3, 3.50 4, 5. 
100 1-200 „„ po 4 złr. 5, 6, 8. 


39 
Przepyszne albumy po złr. 10, 12, 15, 18, 20. 
Albumy: muzyczne 

każden z tych albumów za otwarciem go, odegry- 
wa dwa z najulubieńszych tańców lub wyjątków 
z oper taktownie i nadzwyczaj miłym dzwiękiem. 
1 sztuka w oktawie złr. 10.50 do 12.50 

1 w) cin.quarto ;, 915 _;, > 

Optyczne dalekowidze z achromatycznem szkłem 
dające rozpoznać odległość o 1, 2 do 3 mil po 4 
5.50, 7, złr. 

Teczki zamykane po złr. 1, 1.50 2. też z komp. 
prakt. przyrządem do pisania po złr. 2, 2.50, 3, 
3.50, 4, 5. j 

Necesserki damskie 
obejmujące wszelkie przyrządy do szycia; haftu 
bardzo ozdobne; po cen. 50, 80, złr. 1, 1.50. 

Necesserki przepyszne i nadzwyczaj ozdobne 

po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5. 
1 Etui z. 6 różnemi igiełkami do haftu 15 c. 
l „ 2 lub 4 szydełkami cen. 20 lub 40. 
1 „ Zz 100 sortowanemi igłami do szycia 20 c. 
1 ,, książeczka obejmująca 20 wzorów do zna- 
czenia i hąftu 5 złr. 

O połowę tanićj jak przedtem. 
Para wazoników najnow. fasonu z franc. porcelany 
40, 60; 80 c. 1, 1,50 złr, w większych sortach 
2,8, 4/5, zir. 

Praktyczny a tani podarunek: nowy z bronzu 
przyrząd do pisania z 10 sztuk złożony tj: Z przy- 
rządu do pisania, rączki do pióra, lichtarzyka, 
termometru, ręcznego lichtarzyka, podstawki do 
zegarka, pudełka na zapałki i szczotki do piór. 
Wszystko to razem gustownie i pięknie wykowane 
kosztuje tylko 8 złr. 

Wielka. wybór balowych, teatralnych x spacero- 
wych wachlarzy : : 
1'wachlarz pojedynczy ale gustowny 30, 40, 60 c. 
1 „gustownie malowany 40, 80, c. 1, 1:20 złr. 
Nadzwyczaj ozdobny złr. 1.50, 2, 2.50 3, 4 5,16. 

Wybór artykułów toaletowych. 

Mydła francuzkie różnej woni 10, 15; 20; 30, 
35, 40 cen, 

Doskonały fiksatoar, sztuka. cen. 10, 15,20, 25. 

Perfumy różnćj wońi cen. 30, 40, 60, 80, Zł.1, 1.20. 

Olejek ma włosy wzmacniający korzenie włosów 
cen: 20, 30; 40. 

Pomada na włosy, w różnych gatunkąch po 
cen. 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 60. 


Zwracam nakoniec uwagę szanownych odbiorców z pr 
i wielkie zamówienia, każdego gatunku towarów, wysy: 
Pierwszy austrjacki „Commissions-Geschaft des 


Pratersirasse Nr. 26. 


RZA 


Przednia wódka kolońska cen. 20, 40, 60, 80. 
1 złr. jak również wszelkie inne artykuły toaleto- 
we w najleprzych gątunkach. 

Dla zabezpieczenia tak własnćj osoby, jak i 
majątku niezbędnem zdaje się posiadać dobrą 
broń, taką zaś bronią są nowo ulepszone Lefau- 
cheuxgo rewolwery z zamkiem bezpieczeństwa z 
lufką do wykręcania sześciostrzałowy. Jestto broń 
non plus ultra. 

1 sztuka 7 mill. złr. 
1 Dz ZI [18 
| złr. 20 | 


16 | 100 nabojów złr. 3.50 
100 M „o 4— 
CE s. IB=> 100 y „ 4.50 
„Baust-Rewolwer* 6-strzałowy 5-calowy złr. 8.80. 
Wyborne grzebienie kauczukowe. 

Grzebień fryzjerski cent. 15, 20, 25, 30. 

pyłkowy ct. 20, 25, 30. 

z rączką ct. 25, 30, 35. 

kieszonkowy ct. 10, 15. 

A z z szczoteczką 25, 35, 40 cent. 
Szczotki do włosów po cent. 30, 40, 50 do 1f 

Szczotki do sukien 50, 60, 80 cent. do 1 złr. 

zębów, 20, 25, 30, 35 cent. 

5) paznogci 25, 36, 45 Cent. 

Jedwabne krawatki męzkie czarne lub kolorowe 
cent. 25, 35, 45, 60, — Najmodniejsze jedwabne 
szaliki po 60 ct, zły. 1, 1.50 ct. , 

Szelki trwałe i praktyczne, 1 para z cugami 
nician. 45, 60, 80 cent. = jedwabne 90 et. 1.20, 
1.50 cent. 

Wyborne angielskie brzytwy po 25 et. 35, 45, 
60, 80, złr. 1, 1.20. 


Niezbędne dla dam: 

Uniwersalna damska toaleta, . wielka, pięknie 
politurowana, zamykana, z lustrem, obejmująca : 
1 mydełko toaletowe, flakonik perfum , pomadę 
woskową, kieszonkowe lusterko, grzebień fryzjer- 
ski, grzebień pyłkowy, szczoteczkę do zębów, fla- 
konik wody kolońskićj, wykalacz do zębów, pastę 
do zębów, pastę na zęby, flakonik olejku na wło- 
sy, pomadę na włosy, grzebyk kieszonkowy, z rą- 
czką, oczyszczacz grzebieni, szczoteczkę do pa- 
znogci it. d. — Wszystko to razem z toaletą gu- 
stownie i pięknie wykonane, tylko 4.50 cent. 

Niezbędne dla mężczyzn: 

Uniwersalnu toaletka do, golenia, zamykana 
z lustrem, obejmująca: angielską doskonałą brzy- 
twę, pędzel z borstczych szerści, mydło Windsor 
do golenia, mydlniezkę metalową, głazik do obcią- 
gania brzytwy, grzebień fryz. szczoteczkę do zę- 
bów, pastę na zęby, póomadę woskową, mydło do 
rąk, słoiczek pomady, filakonik olejku, wszystko 
to razem 2.50 cent. 

Doskonałe piankowe fajki i cygarniezki, naj- 
gustowniejszego fasonu i rzeźby 1 sztuka 50 cent. 
1, 1,50, 2, 3, 4, 5złr. Kompletny garnitur fajczany 
z najlepszćj pianki morskićj w pudełku, formatu 
kieszonkowego stósownie do ceny napełnione róż- 
nemi cygarniczkami i fajkami na różne gatunki cy- 
gar i tytuniów, z przyrządem do ognia, luntem, 
maszynką do cygar, papierkami i innemi rekwizy- 
tami, sztuka po 3, 4, 5, 6 8 ZAT. 

Prakt. kieszon. przyrządy do ognia, z lustrem 
lub bez, po 20, 30 40 50 1 60 cent. 

Srebra chińskie: 
grubą srebrną pokryte powłoką w najlepszym ga- 
tunku z poręczeniem za 10-cioletnią trwałość. 
Tuzin łyżek stołowych 16 złr. do kawy 9 złr, 
noży i wideleów 27 złr. para lichtarzy 4, 51 6 złr. 
uża łyżka do jarzyn 4. 4,80 c. 
Tuzin deserowych nożyków 10 złr. 
Przyrząd na sól i pieprz pięknćj konstrukcji 
2.50, 3 złr. 3 

Pieprzniczka 1.50. e. cukrowniczka 2, 3 złr. 

zerpaczęk na mleko złr. 3, 3.80. 

Łyżka wazową, zł. 5.50 6-50. 

Tuzin podstawek w najgust. fason. 8 złr. 

Inne wyroby z chińs. srebrą po cenach fabrycz= 
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owincji, że Zakład ten Komisowy wyszczególnia się 
ła natychmiast 1 najpunktualnić), dla tego spodziewa 


A. Friedmann in Wien“ 


nych. — Fabrykat ten kolorem, fasonom i użytkiem 
nie różni się od srebra. 

Najlepsze nawleczone korale w najlepszym ga- 
tunku sznurek tylko 15 cent. 

Doskonałej konstrukcji cynowe szprycki, posia- 
danie których w każdym prawie domu jest ko- 
niecznóm, 1 sztuka dla dzieci 80 cent. złr 1, 1.20 
1 duża szpryca złr. 1,40, 1.80, 2.20, 1 dla matek 
90 cent. do ran szklanna 10 cent. cynowa 30 cent. 

Doskonałe Britanja łyżki, angielski ten fabry- 
kat wolny od wszelkićj trucizny, nie oxydujący jak 
inne medale, jest bardzo trwały, zawsze lśniący 
i biały; 12 łyżeczek kawowych 80 cent. 12 łyże- 
czek dla dzieci złr. 1.20.; 12 łyżek stołowych złr, 
1.50, czerpaczek 30 cent. łyżka wazowa 50 cent. 


Doskonałe łyżki z Alpaceć. 


Tuzin łyżek stołowych złr. 2.40, 2.80, 3.50, 
4.50, 5. 
Tuzin łyżeczek kawowych złr. 1.30, 1.60, 2.40. 
Łyżka wazowa złr. 1, 1.20. 
Czerpaczek do mleka 45, 60 cent. 
Posrebrzane łyżki metalowe zawsze białe: 
12 łyżek stołowych 95 cent. 
kawowych 45 cent. 
Wyborne angielskie sztućce: 
Tuzin noży i widelców w drzewo opraw. złr 3,3 50* 
w opr. rogow. złr. 4.50, 5.50, 6. 
s z „ w najl. gatunku złr. 7, 8,50. 
deserowych w różnćj oprawie złr. 2, 3,4. 
Lichtarze z Alpaceć. 
wysokie ; 4” 5” 6” 7” g” 9” 10” 
cena 1. szt. 40, 50, 60, 70, 80, 90, 1złr. 

Bardzo gustowne florentyńskie stołowe lichta- 
rze bronzowe, 1 para 1.50, 2.50, 3, 8.50. 4 złr. 
Także dwuramienne najnow. fasonu para złr. 3, 
4, 5, 6, 

Latarki ręczne, bardzo praktyczne, 1 sztuka 
z matowem szkłem szeroko oświecająca 60, 70, 
80 cent. z poczwórnem szkłem złr 1, 1.20. 

Optyczne. dalekowidze. z dobróm szkłem, za 
pomocą których „0 1 milę oddalone przedmioty 
rozeznać możną c. 40, 80, 1 złr.. 1,20. 

Wielka wysprzedaż 

z upadłćj fabryki parasoli i parasolek. 
Parasol duży z wełnianćj materji złr. 1 90 cen. 
wielki z angielsk. rozcharowćj nieprzemakalnćj 
materji, posiadającćj połysk jedwabiu, z piękną 
rączką złr. 3.20, 3.60 4, z doskonałćj ljońskićj 
materji złr. 5, 6, 7. Bardzo gustawne parasolki, 
najnowszego fasonu, w różnych kolorach po 2.50, 

3 złr. w njalepszych gatunkach złr. 3.50, 4. 

Nie do uwierzenia, a jednak prawda! ze po- 
niżéj oznaczone zegarki pomimo nizkich cen są do- 
skonałćj konstrukcji, i sprzedaje się pod 2-let- 
nią gwarancją. 

Salonowe zegary z bronzu: 


» » 


» " » 


» » 


1 szt. mały ' 2 złr. duży  złr 3.20 
1 „ średni 2.60. większy 4.50. 


Bickne pokojowe zegary najl. konstrukcji. 
1 kat. z A yk 1.40, z budzikiem 1.60 złr. 
emaljowany z porcel. szyldzikiem 1.60 złr. 
„ z budzikiem 1.80 złr. 5 
„ z porcel. szyldzikiem bijący godziny 2.80 złr. 
„ duży piękny. 2-80; 3.50 złr. 
„  takiż bijący godziny 3.90, 4.50, 5 złr. 
Wszystkie zegary regulowane z kompletnym przy- 
rządem. 


» 


Termometry kieszonkowe: 
w pudełku sztuka po 30 c. 
Ramki na fotogra/ję w wizyt. formacie. 
1 sztuka: średniego. gatunku c. 4, 6, 10 15 cent. 
Ń piękne francuzkie c. 20, 30, 40, 50 i 60. 
adzwyczaj tanie garnitury fajczane gł pronase 


Cygarniczka popielnicza, przyrząd do ognia i pię- ' 


kna cygarówka z pianki morskićj, wszystko razem 
tylko 1.50. 


tóm, że tak małe jak 
się licznych zamówień. 


650(1.)4-12) 


berlińskich lamp i części składowyc 


przy ulicy Stolarskićj w domu przechodnim 


. $> U =e 
Nieprzewyższone fabrykaty lekarskie. 
Do główn. składu Jana. Hoffa, nadw. liweranta Wien, Karntnerring N. 11. 

Baden 30 lipca 1869. Proszę o nadsyłkę świeżych 8 flaszek piwa zdro- 
wia z extraktu słodowego, nim bowiem jedynie uśmierzam moje cierpienia, 
chociaż codzień starszym i słabszym się czuję. (lat 86). 


Dr. Mederer kawaler v. Wathwer c- 
Leoben 24 marca 1869. Racz mi pan na 


słodowej czokolady zdrowia i pie: 


k. pens. lekarz pułkowy. 
desłać pańskićj tak skutecznej 
rsiowych cukierków słodowych.. 

Józefa Mascher żona fabrykanta. 
maja 1869. Upraszam o świeżą nadsyłkę 20 flaszek pań- 
w osłabieniu nadzwyczaj. skutecznie dzia- 
z6j przesyłki doświadczyłem) piwa zdro- 
Tomasz Szeferik c. k. oficjał urz. poborow. 
ę odwrotną pocztą rosz- 


życzenia. 


. 


y na inne podług 


ieniam 


iądze lub zam 


racamy pien 


ES" Za nieprzypadające do gustu towary zw 


| 2500 zir. w. a. 


é o wysprzedaży mego, bogato w wszelkie poszukuje się na pierwszą hi- 
h potekę. Bliższa wiadomość w 


Administracji „Kraju.“ 


820 (2-7) 


ch, szczególnie 
hnięciu i kłóciu 


cent., a w większych po 2 złr. 10 cent. 


Również słynny 
Paryski plaster uniwersalny 


podagrze, gośćcowi, rwaniu 
h po 1 złr. — oraz kompletne 


cierpieniom, 
słabości w rękach i w noga 


abrzmieniu członków, zwie. 
Słoik z instrukcją użycia kosztuje 35 cent. 


Ernest Stockmar, aptekarz. 


tamże do nabycia 
ołówkac 
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aju 


hrypkę, koklusz, astmę, zafiegmienie płuc, gripę 


a 


dz 


każdego rodzaju dnawej 
, Walthera z Drezna 


© 
łr.w p 


lkiego ro 
łowie, przeciw n 


h mniejszych po 1 złr. 5 
odmrożenie i nagniotki. 


eciw . wsze. 
RAKOWIE wyłącznie p. 


K 
Syrop piersiowy AIbr 


jedynie skuteczny środek 


APTECZKI HOMEOPATYCZNE 


po cenach od 2 do 20 złr. za pojedynczy środek 20 cen. 


na zastarzały kaszel. 


ych fdszkach po 2 z 
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,gośćcowi w g 


ający środek prz 

łonkach, przeciw róży, 

w boku — w paczkac 
lucie krwią w cał 


przez c. k. namiestnictwo węgierskie i w Anglji 
ip 


na wszelkiego rodzaju ra. 
Artykuły te utrzymuje w 


ścią pomag: 
w cz 
przeciw kurczom żył 


DRAGEES GUIGON 


2. RUE POISSONNIEKŁE, (FARIS) 


Cukierki z Guigon. 


Radykalny środek lekarski przeciw 
świeżym i zadawnionym Gonorrhoom 
(rzerzączkom), szluzotokom, upławom 
białym it. p. 
__ Różowe cukierki (bonbonki) obejmu- 
jące w sobie żelazo, przeciw zadawnio- 
nym --- białe, przeciw świeżym słabo- 
ściom obojój płci. — Do nabycia we 
wszystkich renomowanych aptekach. — 


W Krakowie w aptece p. A. Siedłec- 
kiego. 702(4-6) 


Na zaszczyconą wyłącznym przywi- 
lejem Jego C. Kr. Mci do 1. 18024/1908 
z dnia 9 listopada 1866 r- wyborną 


KOMPOZYCJĄ POLITURY 


zwraca się szczególną uwagę pp. stolarzy 
i tokarzy, jak również prywatnych osób, 
Z pomocą téj politury, nietylko świeże ale 
istare meble i takie, na które oliwa się 
wydobywa, odpoliturować może każdy, że wy- 
glądać będą zupełnie jak nowe. 

Z pomocą tćj kompozycji zaoszczędza się 
kosztowne i długie polerowanie spirytusem — 
gdyż za użyciem kilku kropli w kilku mi- 
nutach stolik lub szafka odpoliturowane i 
na takich meblach oliwa nigdy nie występuje. 


Przyrząd całkiem pojedyńczy, 
skutek zaś zadziwiający. 
Stare meble odpoliturować można za pomo- 
cą zwykłego potarcia zwiłżonóm kompozycją 
płótnem i otrzymają taki połysk, jakiegoby 

z pomocą spirytusu nigdy nie uzyskały. 
Jedną flaszką:tćj kompozycji w kilku 
godzinach można odnowić cały garni- 
tur miebli. 


‘Cena flaszki 85 cent. z opakowaniem, — 
Mnićjjak dwie flaszki nie przesyła. się, 


sza Nieoceniony środek mamman 


Angielska „Kautschuk Glanzpasta” 


z pomocą którój najtwalój, najpięknićj 
i uajtanićj zapuszcza się podłogę w 
wszelkich gatunkach. 


Ten nadzwyczaj pożyteczny wynalazek różni 
się tóm od innych w użyciu będących, że ró- 
wnie swoim chemicznym składem jak i dodat- 
kiem kauczuku —- pastą ta nietylko nadaje 
prześliczny połysk, ale jest także nadzwyczaj 
trwałą — dlatego tą pastą zapuszczony pokój 
nietylko umniejsza kłopotu i kosztu, ale z ma- 
łą poprawką niekiedy lata trwać może bez 
zapuszczanią na nowo. 

Pudełko z informacją 1 złr. 30 cent, == 
Dwa pudełka wystarczą zupełnie do zapusz- 
czenia jednego salonu, 


Aqua aromatica, 


(Aromatyczna woda do wywabiania 
plam). 

Za pomocą tój wody W mgnieniu oka wy- 
wabiać można wszelkie plamy na sukniach, 
wsłążkach, jedwabiach, tapełach, książkach, 
pismach i t.d. 

Nowy ten wynalazek, który ną wystawie 
powszechne zyskał. Uznanie, oprócz własności 
wywabianiu plam, 9'ZnaCzą się jeszcze i tém, 
że wydaje nadzwyczaj miłą woń i zaró- 
wno jako perfumy Służyć może, 

Flakonik z informacją kosztuje 50 cent. 

O p AA PER 


Moskiewska pasta na skóry. 


(Nieoceniony środek uchronienia nóg 
„ 9C przemoczenia). 
Cena jednój puszki wraz z informacją 
l złr, 20 cent, i 
Główny. skład u F. Mallera, Wien 
rdr Hirschengasse 8, 
doży 4, eży się zgłaszać pisemnie. Wszel 
kio aa Wienia za zaliczką lub nadesłaniem 
pienięćzy, i natychmidst będą uskutecznione, 
Opakowanie liczy się bardzo tanio, 


W Peszcie u Kerlótz et Eisert, Dorothea- 


gasse! Nr. 2. 
Składy późniój: wszędzie urządzone 
zostaną. 630(6-6) 


